
Kupiłeś juź noug „Haktus"?

500 kupców z 30 krajów 
pertraktowało w Poznaniu 

o zakup maszyn 

polskiej produkcji

Cena 50 gr

CIY 
TEL 
n:k

(Inf. wł.)
Z poszczególnych central 

handlu zagranicznego na Mię­
dzynarodowych Targach Poz­
nańskich nadchodzą wiado­
mości o dużym napływie inte­
resantów z różnych stron świa 
ta.

Szczególne zainteresowanie 
wzbudzają polskie maszyny, 
których eksportem zajmuje się 
Centrala „Metal export”. Swiad 
czyć może o tym chociażby to, 
że do środy przeprowadzono w 
centrali około 700 rozmów han 
dlowych, w których uczestni­
czyło 516 kupców z 30 krajów 
i zajmujący się zbytem na­
szych maszyn przedstawiciele 
z 23 państw europejskich i za­
morskich.

W wyniku pertraktacji wi­
dzimy w centrali tej coraz to 
większe owoce. Sprzedano tu 
bowiem m. in. partię maszyn 
budowlanych i drogowych o 
wartości 2,5 min. doi. do Wiet 
namu, Czechosłowacji, NRD, a 
w tej chwili pertraktują tutaj

JUTRO 
zakończenie 
roku szkolnego

WARSZAWA (PAP)
20 bm. we wszystkich szko­

łach ogólnokształcących, li­
ceach pedagogicznych, zasadni 
czych szkołach zawodowych i 
miejskich szkołach podstawo­
wych, dla pracujących kończy 
sie rok nauki.

W bież, roku szkoły podsta­
wowe kończy ok. 284 tys. dzie­
ci. Czeka na nie 170 tysięcy 
miejsc w zasadniczych szko­
łach zawodowych, technikach, 
szkołach przysposobienia ro--

o podobne dostawy różnych ma 
szyn firmy z USA. Indii, Fran­
cji, Szwecji i innych krajów.

Inne polskie centrale wyślą 
wanny i żarówki do Islandii, 
gwoździe do Gwinei i na Ma­
laje, łopaty do Konga Belgij­
skiego, 2.000 ton benzolu do 
Japonii, sprzęt medyczny do 
Hiszpanii, maszyny do szycia 
do Rumunii i państwa Izrael, 
900 ton cykorii do Szwajcarii i 
Belgii.

Wśród zagranicznych firm 
zainteresowanie wzbudzają 
wyroby polskich rzemieślni­
ków, których zbytem za .rnuje 
się „Prodimex”. W centrali tej 
podpisano bowiem transakcje 
eksportowe na 240 tys. dcl.

Równocześnie zawieramy i 
transakcje importowe. I tak 
zakupiliśmy w Czechosłowa­
cji za 10 min. dolarów 250 au­
tobusów, 2.000 samochodów o- 
sobowych, 300 ciężarowych, 
100 samochodów do wywozu 
śmieci, 50 polewaczek i 71 ciąg 
ników. Tym samym, do dnia 
17 bm. Czechosłowacja sprze­
dała polskim centralom pokaz 
ne ilości towarów o wartości 
68.5 min. rubli, dokonując rów 
nocześnie u nas zakupów za 
28,5 min. rubli. Uzyskała więc 
tym samym znacznie większe 
obroty, niż podczas ubiegło-
rocznych Targów. (1)

niczego przyzakładowych
szkołach zawodowych. Jest to 
o 24 tys. miejsc więcej niż w 
roku ub. Siedmioklasiści będą 
mogli ponadto ubiegać się o
przyjęcie do klas 
ogólnokształcących 
tys. miejsc) oraz 
pedagogicznych

VIII szkół 
(ponad 73 
do liceów’ 

(około 6
tys. miejsek Po raz pierwszy 
w tym roku dla młodzieży 
miejskiej, która nie znajdzie 
miejsca w żadnej szkole śre­
dniej, otwarte zostaną dwu­
letnie szkoły przysposobienia 
zawodowego.

Licea ogólnokształcące o- 
puszcza w tym roku około 39 
tys. maturzystów, a licea peda 
gogiczne i studia nauczyciel­
skie ponad 9.5 tys. młodych pe 
dagogów. Szkoły zawodowe da 
dzą w tym roku ok. 60 tysięcy 
absolwentów, którzy zatrudnię 
ni zostaną w różnych dziedzi­
nach naszej gosoodarki.

Odczyt 
nrof. M. Sczsmeckiego 
w Paryżu

PARYŻ (PAP) 
W środę prof. U AM — dr

Michał Sczaniecki, wicedy­
rektor Instytutu Zachodniego 
’ członek PAN wygłosił w
centrum studiów______  nad polity­
ką zagraniczną w Paryżu od-
czyt, w którym zobrazował 
całokształt wysiłku uczonych 
polskich we wszystkich dzie­
dzinach dotyczących naszych 
Ziem Zachodnich.

Po prelekcii profesor M. 
Sczaniecki odpowiedział wy- 
czerouiaco na liczne pytania.

WIELKOPOLSKI
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Złożenie wieńców
18 bm. piątą rocznicę
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Sejm uchwalił ważne ustawy

Zaostrzone sankcje karne
przeciw paserom i recydywistom

Sprawozdawcy parlamentarni donoszą
18 bm. odbyło się ostatnie w sesji wiosennej, a 38 z kolei 

posiedzenie Sejmu, na którym przyjęto następujące usta­
wy: o zawieszeniu niektórych spłat spadkowych, o odpowie­
dzialności karnej za przestępstwa przeciw własności spo­
łecznej oraz o zmianie1 przepisów postępowania karnego.

Izba zatwierdziła też wniosek Prezesa Rady Ministrów — 
proponujący mianowanie ministrem szkolnictwa wyższego 
dotychczasowego podsekretarza stanu w tym ministerstwie 
— inż. Henryka Gdańskiego oraz podjęła uchwałę w spra­
wie zamknięcia sesji wiosennej Sejmu.

pierwszą z uchwalonych u- 
* staw — o zawieszeniu nie 

których spłat spadkowych — 
którą referował pos. J .Lassota 
(PZPR), ma na celu odciążenie 
gospodarstw chłopskich od

NASI REPORTERZY DONOSZĄ:
AUTOMAT 

DLA DYREKTORÓW
117 wystawców, 1260 ekspo­

natów, w tym 180 najnowszej
produkcji takim „mająt-
kiem” dysponuje „Elektrim” 
na Targach. Nowości te są na 
ogół niedostrzegalne dla oczu 
laika. Toteż najlepszą rekla­
mą były słowa dyrektora 
brazylijskiej firmy Empera 
Kampe de Engenharia Ltda 
— inż. B. Kampe, wypowie­
dziane do polskich dziennika­
rzy na wczorajszej konferen­
cji prasowej:

„Z zachwytem oglądam wa­
sze stoiska i eksponaty. Je­
stem oczarowany rozdzielnią 
(produkcja Zakł. Wytw. Wy­
łączników Wysokiego Napię­
cia — Międzylesie). To obraz 
artystyczny, istne cacko. Gra-

W Genewie

Dzień bez dyskusji
GES EW A (PAP) w
Wyznaczone na czwartek

tuluję konstruktorom i produ­
centom.”

To jest głos fachowca i za­
razem — od dwóch lat na­
szego odbiorcy. Takich nowo­
ści jest więcej: ogniwa minia­
turowe; stół dyspozytorski 
skąd widać ruch całej kopal­
ni, stan urządzeń, bezpieczeń­
stwa (rewelacja — 40 sztuk 
zamówiono dla naszych ko­
palni); automatyczna centra­
la telefoniczna do automa­
tycznego... szukania dyrekto­
rów (tak!); pierwszy „ polski 
mikroskop elektronowy; no­
we radioodbiorniki i telewi­
zory.

O potencjale i nowoczesno­
ści produkcji tego przemysłu 
świadczy eksport: 1955 r. — 
za 4 min. rubli, 1957 r. — 
27 min., 1959 r. — 53 min.! 
Sprzedajemy do 42 krajów. 
Na obecnych Targach „Elek­
trim” zdobył 25 nowych klien­
tów.

spłaty niektórych należności, 
związanych z tzw. działami ro 
dzinnymi. Spłaty takie obec­
nie, kiedy dochodowość gospo­
darstw wzrosła, są egzekwowa 
ne przez spadkobierców z ca­
łą bezwzględnością. Z tego po 
wodu ponad 15 proc, ogółu go­
spodarstw obciążone jest wie­
rzytelnościami na rzecz ro­
dzin właścicieli. Same zaległo­
ści spłat spadkowych obciąża­
ją wieś na około 14 mld. zł.

Według projektu ustawy — 
właściciele gospodarstw obcią­
żonych spłatami rodzinnymi, 
nie będą mieli obowiązku za­
płaty tych należności do koń­
ca 1963 roku.

Następnie zabrał głos mini­
ster rolnictwa — Edward O- 
chab.

Podał on szereg ciekawych 
danych, wskazujących na 'wa­
gę zagadnienia, regulowanego 
przez nowe przepisy. Według 
przybliżonego szacunku, war­
tość maiątku, znajdującego się 
w rękach chłopów, wynosi ok. 
900 mld. zł. 3 proc, tego ma­
jątku. czyli 27 mld zł corocz­
nie staje się przedmiotem po­
stępowania spadkowego. Mini­
ster dodał, że rząd nie traktu­
je tej ustawy, jako lekarstwa 
na wszystkie dolegliwości wsi. 
Jest ona tylko doraźnvm roz­
wiązaniem. Rząd widzi nie­
bezpieczeństwo. związane z po 
działem gospodarstw rolnych. 
Ministerstwo Rolnictwa pracu

je nad projektem ustawy, wy­
mierzonej przeciwko takiemu 
podziałowi.

Izba uchwaliła ustawę o za­
wieszeniu spłat spadkowych 
przy dwóch głosach wstrzy­
mujących się.

Ożywioną dyskusję wywo­
łał rządowy projekt ustawy o 
odpowiedzialności karnej za 
przestępstwa przeciw własno­
ści społecznej.

Ustawa ta, którą przedsta 
wił Izbie pos. T. Nowakow­
ski (PZPR) unifikuje wszy­
stkie dotychczasowe dekre­
ty dotyczące odpowiedzial­
ności karnej za przestępstwa 
przeciw własności społecznej. 
Zaostrza ona sankcje karne 
przeciw paserom i recydywi 
stem, pozostawia większą 
swobodę sądom w ferowa-

śmierci Zygmunta Modzelew­
skiego — wybitnego działacza 
rewolucyjnego, polityka i pu­
blicysty odbyła się w Alei Za 
służonych na cmentarzu woj­
skowym na Powązkach uro­
czystość złożenia wieńców na 
jego grobie.

Artyści polscy
w Bułgarii

Do Bułgarii przybyli na go­
ścinne występy pianista Jan 
Drat i śpiewaczka opery łódz­
kiej Zofia Śliwińska. Artyści 
polscy wystąpią w Sofii i kil­
ku innych miastach Bułgarii., 

Menzies w Bonn
Do Niemiec Zachodnich przy 

był z wizytą premier Australii 
Robert Menzjes. Z Bonn uda 
się on do Francji. W czwartek 
Menzies spotkał się z kancle­
rzem Adenauerem.

P. Jaroszewicz - 
przyjgł L. Babjica 

Wiceprezes Rady Ministróyr 
— P. Jaroszewicz, przyjął prze 
wodniczącego Komisji do 
Spraw Handlu Zagranicznego 
Jugosławii — min. Lubo Ba­
bjica i ambasadora Jugosła­
wii w Polsce — Rato Dugonji- 
ca.

SZYBOWCOWE
MISTRZOSTWA POLSKI

po
południu poufne spotkanie 
czterech ministrów spraw za 
granicznych w Genewie zosta 
ło w ostatniej chwili odłożone 
na godz. 14 w piątek.

Według nieoficjalnych infor 
macji podawanych przez agen 
cje zachodnie, przyczyną odro­
czenia posiedzenia była chęć 
ministra Gromyki dokładniej­
szego zaznajomienia się z ostat 
nimi propozycjami zachodni­
mi.

Trzej ministrowie mocarstw 
zachodnich konferowali w 
czwartek w ciągu pół godziny. 
Posiedzenie to poświęcone by­
ło bieżącym sprawom konfe­
rencji.

„PIASTY” — Z FILTREM
Wczoraj zakupiliśmy ame­

rykański zespół maszyn do 
produkcji papierosów z fil­
trem. Zespół produkuje 1300 
sztuk papierosów na minutę. 
Po Targach zostanie natych-

WIE LECIE

A. Zawadzki gości na Śląsku
KATOWICE (PAP)
18 bm. przybył do Katowic przewodniczący Rady Państwa 

~ Aleksander Zawadzki. Zgodnie ze swym zwyczajem — 
pierwsze godziny pobytu w woj. katowickim poświęcił on na 
spotkanie z aktywem partyjno-gospodarczym zagłębiowskiej 
kopalń; „Gen. Zawadzki” w Dąbrowie Górniczej.

W przeszło dwugodzinnej, serdecznej rozmowie, A. Za­
wadzki poinformował górników, wśród których jest wielu 
dawnych towarzyszy z okresu jego pracy w tej kopalni, o 
bieżących pracach partii i rządu oraz aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej.

W godzinach popołudniowych, Aleksander Zawadzki wraz 
z bawiącym na Śląsku przewodniczącym Rady Prezydialnej 
Węgierskiej Republiki Ludowej — Istvanem Dobi, zwiedzili 
Pracownie Katowickiego Pałacu Młodzieży, interesując się 
z^o zajęciami młodzieży.

miast 
skiej 
która 
puści

przesłany do Krakow- 
Wytwórni Papierosów, 
za kilka miesięcy wy- 
pierwsze polskie papie-

rosy z filtrem. Będą to wyso­
ko gatunkowe „Piasty” (taka 
nazwa zwyciężyła w konkur­
sie) z dobrej tytoniowej mie­
szanki krajowej, (z)

Inżynierowie z USA 
w Poznaniu

(Inf. wł.)
Ostatnio przybyła z rewizy­

tą do Polski delegacja inży­
nierów budowy dróg i mo­
stów ze Stanów Zjednoczo­
nych. Kierownikiem delegacji 
jest mgr inż. S. Farin, towa­
rzyszą mu mgr inż. S. Ander­
son i mgr inż. H. Radzikowski.

►- W dniu wczorajszym goście 
amerykańscy zapoznawali się 
z robotami drogowymi, prowa- 
izonymi na terenie naszego 
województwa. Dzisiaj delega­
cja zwiedzi Targi; a następnie 
będzie podejmowana przez 
dyrektora Woj. Zarządu Dróg 
Publicznych, inż. E. Kwiat­
kowskiego. (hs)

WIĘCEJ TAKICH DNI
Niecodzienną uroczystość 

przeżyją dziś mieszkańcy Mu­
rowanej Gośliny. Od dawną 
chyba czekali na nią, a już 
najwięcej ci najmłodsi, którzy 
chętniej będą uczyli się w no­
wym budynku szkolnym. Tak, 
to już dzisiaj społeczeństwo 
Murowanej Gośliny będzie 
świadkiem wmurowania aktu 
erekcyjnego i położenia ka­
mienia węgielnego pod nową 
szkołę.

Życzymy budowniczym, by 
w następnym roku szkoła 
przyjęła w swoje mury mło­
dzież.

ROŚNIE LAS
Cóż, my śpimy, a las roś­

nie! Hola! Nie tak szybko. Ro­
śnie. ale dzięki dobrej opiece.

Widzą to chyba najlepiej 
leśnicy, zakochani po uszy w 
borach. Może właśnie dlatego 
wiele z prac wykonują jako 
zobowiązania. Trudno je zli­
czyć z wszystkich nadleśnictw 
poznańskiej dyrekcji. Są tu i. 
Lewice. Karczma Borowa, 
Dziewicza Góra. Jasnepole i 
wiele, wiele innych, których 
pracownicy chcą by ich las 
rósł najpiękniej.

Ale na tym nie koniec. Pra­
wie w każdym zobowiązaniu 
figuruje pozvcja: „na szkołę”. 
No cóż. i leśnicy widzą, że w 
naszym l^raju przybywa nie 
tylko sosenek. (jk)

niu 
dza 
rze 
ko

wyroków oraz wprowa- 
w znacznie szerszej mie 
stosowanie grzywien ja- 
kar dodatkowych. Pos.

sprawozdawca podkreślił, że 
(Cią^ dalszy na 3tr. 2)

M. Rydlewicz telefonuje 
z Leszna:

W czwartej konkurencji Szy 
bowcowych Mistrzostw Polski 
— przelocie prędko ściowc-do- 
celowym z Leszna do Łodzi —• 
długości około 200 km — zwy­
ciężył Kmiotek (Warszawa). 
Uzyskał on średnia szybkość 
przelotu 110 km/godz. i zdobył 
1.000 pkt. Na drugiej pozycji 
uplasował się Witek (Jelenia
Góra) 109,4 km/godz. 986
pkt., a na trzeciej Śliwak (Ino 
wrocław) — 108,5 km/godz. — 
964 pkt.

Po czterech konkur. w klas, 
nastąpiła zmiana przodowni­
ka. Jest nim Pieczcwski (Łódź) 
— 3.548 pkt. Dalsze miejsca 
zajmują: 2) Makuła (Katowi­
ce) — 3.502 pkt., 3) Zydc-rczak 
(Ostrów) — 3.451 pkt.

W dniu wczorajszym dobre 
warunki atmosferyczne po­
zwoliły na przeprowadzenie 
piątej konkurencji — przelotu 
prędkościowego po obwodzie 
trójkąta 200 km Leszno — Ino 
wrocław — Kobylnica — Lesz 
no. Na 39 startujących konku­
rencję ukończyło 29.

nie 
na

czerwcem, zaczęły się upały- i 
dzie ruszyli nad wodę. Nawet 
com Poznania zmiękły serca:

ste 
lu- 
oj-

sterium karciane, wprawdzie 
przy zielonym stoliku, lecz

końcu czerwiec okazał

razili wreszcie zgodę na korzysta­
nie przez kąpielowiczów z wód 
popularnego Jeziora Rusałka.

1. Pierwsze ruchy w wodzie — 
to trudna rzecz... Naszemu repor­
terowi udało się utrwalić na bło­
nie ważny moment nadmuchiwa­
nia sprzętu pomocniczego...

2. Tak, tak... Zaczyna się od za­
bawy w piasku. Znamy takich, co 
wieńczyli podobną znajomość w u- 
rzędzie Stanu Cywilnego...

3. Łopatka i wiaderko musiały 
ustąpić miejsca bridge’owi. — T: 
czwórka odbywa na plaży swe mi

W
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OPINIE i MYŚLI ...

KOLOROWE NOCE |
P oznańskie noce Tar- | 
1 gów są bajecznie kolo- = 

rowe. I to nie tylko dzłę- E 
ki setkom barwnych lam- = 
pek, mrugających mozaiką = 
tęczy i jasnym smugom re- = 
flektorów, pozdrawiających = 
gwiazdy — ale przede wszy = 
stkim dlatego, że kolorowy Z 
rezgadany, pogodny jest = 
tłum ludzi spacerujących = 
po mieście o 12-tej w nocy, = 
jakby to było południe.

Poznaniacy — przywykli = 
na ogół przed dziesiątą wic = 
czorem zamykać swe domy = 
— wyłamują się w czasie = 
targowych dni z tej trądy- = 
cji. Idą w miasto. Spaceru- = 
ją ivolno — krok za kro- = 
kiem, chłonąc piękno swe- = 
go rodzinnego grodu. Są z i 
niego dumni, jak dobra go- = 
spodyni ze świątecznie po- = 
sprzątanego mieszkania. =

Ale nie tylko noce są in- | 
ne w Poznaniu podczas Tar | 
gów. Wpływają one rów- Ę 
nież na atmosferę dnia; po i 
znańskiego, pracowitego = 
dnia. W sklepach, tramwa- = 
jach, urzędach i na ulicy | 
ludzie są sobie życzliwsi. = 
Uprzejmi, uśmiechnięci. Na = 
pawa to optymizmem. Mo- = 
żc już tak zostanie przez S 
cały potargowy czas — kto = 
wic? |

Zofia Andrzejewska ■ 
......... •••

Beczką 
przez Atlantyk

LONDYN (PAP)
Trzech śmiałków puściło się 

w podróż z Ameryki do Euro­
py przez Atlantyk na pokła­
dzie stalowej cysterny. Ten 
dziwaczny statek, którego na­
zwano „Diogenes”, wypłynął 
w dniu 14 bm. z portu St. 
Johns na nowej Funlandii. Po­
czątkowo, aż do wyjścia na peł 
ne morze holowany był przez 
portugalski trawler rybacki 
„Gabriel”.

Trawler śledzi drogę „Dio- 
genesa” przy pomocy urzą­
dzeń radarowych. Według o- 
statnich wiadomości „statek - 
beczka” płynie w odległości 4 
mil od „Gabriela”.

Królowa Elżbieta 
w Kanadzie

LONDYN (PAP)
Królowa Elżbieta 1 książę 

Filip odlecieli w czwartek sa­
molotem odrzutowym do Ka­
nady. Wizyta brytyjskiej pary 
królewskiej trwać będzie 6 
tygodni. W czasie pobytu w 
Kanadzie królowa brytyjska 
odbędzie podróż po kraju, któ­
rej trasa wynieść ma około 24 
tys. kilometrów. Podkreśla się 
przy tym, że będzie ona na ob­
szarach Kanady, nie odwie­
dzanych dotychczas jeszcze 
przez żadnego monarchę bry­
tyjskiego.

NOWY JORK (PAP)
Z Buenos Aires donoszą, iż w dniu 18 bm. podali sic do 

dymisji argentyński minister wojny — generał Pacheco 
i jego zastępca pułkownik Raimundes. Prezydent Frondizi 
zaakceptował jedynie dj misję wiceministra Raimundesa, 
natomiast sprzeciwił się ustąpieniu Pacheco.
Według ostatnich doniesień 

agencji zachodnich sytuacja w 
Argentynie,' a zwłaszcza w jej 
stolicy — Euenos Aires, jest 
napięta. Garnizony wojskowe 
w Buenos Aires, Cordobie, 
Mendozie i Tucuman znajdują 
się w stanie pogotowia. We 
wszystkich większych mia­
stach wzmocniono posterunki 
wojskowe. Żołnierze obsadzili 
ważniejsze punkty strategiczne
wwwwwwwwww
ONA CHCE ZBAWIĆ ŚWIAT

Ta młoda blondynka o brą­
zowych oczach — 26-letnia 
Włoszka Diana d’Este opubli­
kowała 63-stronicową książkę 
pt. „Pokój i dobrobyt”. Egzem 
plarze książki wysłała do czte­
rech ministrów spraw zagrani­
cznych. Plan Diany jest dość 
uproszczony — całkowite roz­
brojenie światowy rząd, oba­
lenie kolonializmu, pomoc dla 
krajów zacofanych z fundu­
szów przeznaczonych dotych­
czas na zbrojenia. Diana trak­
tuje swe wystąpienie jako mi­
sję dziejową.

Fot. — CAF

Sejm uchwalił ważne ustawy
(Ciąp dalszy ze str. 1) 

ustawa jest odbiciem dążeń 
społeczeństwa, które doma­
ga się jak najskuteczniejsze­
go zwalczania przestępstw 
gospodarczych.
Wszyscy posłowie zabierają­

cy głos w dyskusji nad projek 
tern ustawy wypowiedzieli się 
za jej uchwaleniem.

Dalsza uchwalona 18 bm. u- 
stawa — o zmianie przepisów 
postępowania karnego — ma 
na celu usprawnienia postępo­
wania sądów w sprawach kar­
nych przy zachowaniu wszel­
kich praw do obrony.

Sejm uchwalił tę ustawę bez 
dyskusji.

Następnie rozpatrzono 
wniosek Prezesa Rady Mini 
strów w sprawie zmiany na 
stanowisku ministra szkol­
nictwa wyższego. Premier w 
piśmie odczytanym w czasie 
obrad wnosi o odwołanie 
prof. Stanisława Żółkiew­
skiego ze stanowiska mini­
stra szkolnictwa wyższego i 
powołanie na me inż. Hen­
ryka Golańskiego — dotych 
czasowego podsekretarza sta 
nu w tym resorcie. Pismo 

i poustawiali zasieki. Rewidu­
ją cni również wszystkie sa­
mochody.

W stolicy wzmocniono po­
sterunki wojskowe przed 
siedzibą prezydenta i przed 
Ministerstwem Wojny. Pa­
łacu prezydenckiego strzeże 
około 100 żołnierzy uzorojo- 
nych w karabiny maszyno­
we.

Agencja UPI donosi o are­
sztowaniach w kołach woj­
skowych Argentyny. Według 
niepotwierdzonych wiado­
mości, miano aresztować by­
łego wiceprezydenta Rojasa, 
który w' ubiegłym roku zer­
wał z Frondizini.
17 bm. zanotowano w Bue­

nos Aires cztery wybuchy 
bomb. Jedna z nich eksplodo­
wała koło domu dyrektora ar­
gentyńskiego banku narodowe­
go powodując znaczne szkody 
materialne.

Kryzys w Argentynie rozpo­
czął się w poniedziałek 15 bm.,

Elektrownie 
bez ścian

MOSKWA {PAP)
W Azerbejdżańskiej SRR w 

pobliżu Baku uruchomiona zo­
stanie w roku bieżącym pierw 
sza w ZSRR otwarta elektrow 
nia cieplna zasilana mazutem 
lub gazem. Nowy typ elektrow 
ni bez ścian wymaga specjal­
nych urządzeń, nie podlegają­
cych wpływom temperatury 
lub wilgoci. Kotły, turbiny o- 
raz urządzenia pomocnicze 
znajdować się będą na powie­
trzu. Nad każdym agregatem 
zmontowany będzie dwuspa­
dowy daszek. W pomieszcze­
niu zamkniętym znajdą się 
pompy zasilające, podgrzewa­
cze regeneracyjne oraz inne 
urządzenia. Specjalna obudo­
wa chronić będzie te instalacje 
przed wpływami atmosfery. 
Turbogeneratory pokryte bę­
dą ruchomą osłoną.

podkreśla, że prof. Żółkiew­
ski ponowił prośbę o odwo­
łanie ze stanowiska mini­
stra ze względu na prace w 
Komitecie Centralnym PZPR 
i w wydawnictwach. Wnio­
sek premiera został przez 
Sejm zatwierdzony.
Na zakończenie posiedzenia 

Izba przyjęła uchwałę zamy­
kającą z dniem 18 bm. V w o- 
becnej kadencji sesję Sejmu. 
Tak więc rozpoczęły się kilku 
miesięczne ferie parlamentar­
ne. (PAP) 

A N T O H T* 'fa A' R C Z r M S K’ *

— Właściwą zabójczynię i parkę jej czułych opie­
kunów, którzy przypuszczalne zabójstwo w afekcie 

' prze fasonowa li na .nieszczęśliwy wypadek i którzy też 
zapewne dobili ranną milionerkę przez to zrzucenie 
jej na głowę z ganku. Jeżeli pański czarny szofer 
wiedział choć tyle co ja, a przecież mógł wiedzieć 
o tajemniczym zgonie pani Aurelii Curr. znacznie więcej 
ode mnie, to stał się dla trojga przestępców świadkiem 

I niewygodnym tak, że „musiał” być jak najprędzej 
sprzątnięty pod byle jakim pretekstem.

Gdyby w ruinach pustelni było choć tak jasno, jak 
na zewnątrz, gdzie liście rozłożystych drzew cedziły 
mleczną poświatę księżyca, byłby Rafał dostrzegł mor­
dercze spojrzenia, jakie Jakub rzucał w jego stronę 
i ten sam kierunek lufki ściskanego przezeń pistoletu 
automatycznego:

— Pan sam to powiedział, panie Królik, że Daniel 
Linkol „musiał” być sprzątnięty. Zatem przyznaje pan, 
że świadków niewygodnych i natrętów wciskających 
nos w cudze prywatne tajemnice, wolno likwidować 
przy pierwszej okazji?

— Wolno, jeśli się jest zbrodniarzem. albo cynicznym 
egoistą i megalomanem, który nie waha się kroczyć 
po trupach do celu.

— Choć nigdy nie dbałem o niczyje rozgrzeszenie, 
cieszy mnie ono i bawi teraz, gdy słyszę *je z pańskich 
ust — twierdził bogacz z gryzącym sarkazmem, idąc ku 
następnemu z pustych okien, aby przez nie też wyjrzeć 
na zewnątrz. — Mój adwokat o podobnych sytuacjach
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mawia: „Ten, kto chciał starcia, nie może uważać za 
swoją krzywdę nawet najgorszego lania.”

— Molier wyraził to samo zabawniej: „Tu l’as voulu, 
Georges Dandin”, co w moim luźnym przekładzie 
brzmiałoby: „Tobie samemu tego się zachciało, Jerzyku 
Dyndało”... Ale w konkretnym wypadku ja wcale nie 
chcę, żeby jakaś krzywda spotkała mnie lub pańskiego 
synka, który stał się najbardziej niewygodnym ze 
wszystkich świadków w Georgii z przyległościami!

— Jak to? Jak to? — zaniepokoił się od razu Jakub 
Curr, ogromnie wrażliwy i troskliwy, gdy w grę wcho­
dził jego jedynak. — Któż mógłby lękać się zeznań 
mojego Jimma, który przecież jest jeszcze dzieckiem.

— Dzieckiem z niebezpiecznie dobrą pamięcią, skoro 
zdołał zapamiętać sobie przez kilka lat, że pamiątkowa 
maczuga do palanta, własność jego stryja, zniknęła 
z dużej kolekcji przyborów sportowych i trofeów my­
śliwskich w Cypress Mansion w tym samym dniu, 
w którym zamordowano jego babkę, a pańską matkę.

— Kto panu powiedział o tym?
— Nigdy nie zdradzam swoich informatorów, choć 

chętnie powtarzam ich informacje. Ale tamta stara 
mordercza afera, przesądzona i zatuszowana dzięki 
przyjacielskim tendencyjnym orzeczeniom lekarskim 
doktora Drumana, to fraszka w porównaniu ze sprawą 
najświeższą, w której Jimmy jest głównym świadkiem!

— ^Teraz pan ma na myśli kidnaping, prawda?
—- Oczywiście. Pański syn wie, kto go porwał, zna 

najmniej jednego z porywaczy, co wystarczy do w> kry­
cia całej szajki, moim zdaniem bardzo nielicznej, tylko 
kilku osobowej. W razie zdemaskowania, grozi tym 
łotrom krzesło elektryczne, a już w najłagodniejszym 
wypadku, .10 do 15 latek w kryminale. Czyż wobec 
tegó Jimm nie jest dla szajki najniewygodniejszym 
świadkiem pod słońcem?

— Jest, jest, niestety — przyznał plantator z we­
stchnieniem.

(C. d. n.)

kiedy to dwóch generałów — 
Poggi i Yornet zostało zdję­
tych z zajmowanych stano­
wisk i aresztowanych za to, iż 
wyrażali niezadowolenie z nie­
których aspektów polityki o- 
becnego rządu.

Domagali się oni 
położenia kresu 
wojska w sprawy 

szczególnie 
interwencji 

związków
zawodowych oraz wyjaśnienia 
w sprawie paktu jaki miał za­
wrzeć Frcndizi z byłym dykto 
torem Peronem w przededniu 
wyborów w lutym 1958 r. Jak 
już podawaliśmy, rząd argen­
tyński oświadczył, iż pakt ten 
jest fałszerstwem.

Diabeł będzie mówił dobranoc
(przed kamerą)

Od kilku dni w willi przy ul. 
Litewskiej 17 w Poznaniu 
trwają długie, nocne, a często 
gwałtowne rozmowy. O Edku 
z pokiereszowaną, nieprzyjem­
ną gębą, o rozpędzonym po­
ciągu, o młodej, zakochanej 
parze i księżycu, świecącym 
nad mazurskimi jeziorami. Naj 
częściej przysłuchuje się im 
Kleks — uroczy, rudy piesek, 
oryginalny czau-czau. Wczo­
raj przysłuchiwałam się roz­
mowie i ja, a byłam słuchacz­
ką nieco mniej wygodną, bo... 
przeszkadzającą. Niemniej jed-

Potężna fala strajków
we Włoszech

RZYM (PAP)
Kryzys na froncie pracy

Włoszech przybiera na -
we 

sile.
Już teraz strajkują urzędnicy 
banków i marynarze. Prokla­
mowanie strajku zapowiadają 
coraz to nowe związki zawo­
dowe. Zanosi się na to, że w 
przyszłym tygodniu we Wło­
szech tylko rząd nie porzuci 
pracy.

Za 18 miesięcy 
gotowość bojowa 
dywizji NATO

BONN (PAP)
Dowódca sił zbrojnych 

NATO w Europie gen. L. Nor- 
stad oświadczył w środę na 
konferencji prasowej w klu­
bie amerykańskim w Mona­
chium, że w najbliższym cza­
sie zostanie zakończona akcja 
wyposażenia Bundeswehry — 
za zgodą rządu NRF w broń 
atomową. „Wszystkie większe 
państwa NATO — powiedział 
Norstad muszą posiadać tę 
broń wraz z atomowymi głowi 
cami bojowymi”. Norstad pod­
kreślił, że pełna gotowość bojo 
wa dywizji NATO zostanie o- 
siągnięta w ciągu najbliż 
szych 18 miesięcy.

nak zarówno pan Eugeniusz 
Paukszta jak i gość z Łodzi — 
pan Julian Dziedzina — bez 
większych trudności dopuścili 
mnie do konfidencji.

Otóż przy Litewskiej 17 ro­
dzi się nowy scenariusz filmo­
wy. Reżyser łódzkiego zespołu 
filmowego „Syrena” ma zamiar 
napisać go wraz z naszym pi­
sarzem, opierając się na wy­
danej wr tym roku książce p. 
Paukszty pt. „Gdzie diabeł 
mówi dobranoc”.

— Dlaczego właśnie na tej?
mówi p.— Po prostu

Dziedzina — dlatego, że jest 
filmowa. Bardzo żywa akcja, 
tempo, frapujące ludzkie roz­
prawy. no i piękne tło jezior 
mazurskich. Będzie więc w 
filmie i Olsztyn, i uroczy mały 
Pisz, i wiele pięknych, mazur­
skich zakątków. A przede 
wszystkim będą w nim młodzi 
ludzie, zamieszkujący ziemie 
mazurskie, ludzie związani ze 
swym terenem i mocno — jak 
wszyscy młodzi — przeżywa­
jący swoje sprawy.

Eugeniusz Paukszta, przerzu 
cając s;ę na te nowa dla niego 
dziedzinę twórczości jest — 
jak dotąd — pełen wiary w to, 
iż zdjęcia „ruszą” jeszcze tego 
roku wczesną jesienią.

Reszty obaj autorzy zdra­
dzić. na razie nie chcą. A więc 
reszta oroszę państwa — jak 
się to mówi w programach ki­
nowych — na ekranie.

WAN

Adenauer ustąpi 
w 1962 r.

NOWY JORK (PAP)
W wywiadzie udzielonym 

przedstawicielowi „New Jork 
Times” boński kanclerz Ade- 
nauer zapowiedział swoje u- 
stąpienie... w roku 1962, to jest 
po najbliższych wyborach po­
wszechnych. Wybory te będą 
przeprowadzone we wrześniu 
1962 r. Adenauer powiedział, 
że pragnie kierować kampa­
nią wyborczą i doprowadzić do 
zwycięstwa swej partii w wy­
borach.

16 bm. otwarta 
Moskwie Wystawa

została w
Osiągnięć

Gospodarki ZSRR. Wystawa 
imponuje ogromem. W 71 pa­
wilonach zgromadzono ponad 
100.000 eksponatów. Na zdję­
ciu — jragment wystawy.

CAF-radiofoto z Moskwy

Katastrofalny 
pożar lasów 
szczecińskich

SZCZECIN (PAP)
18 czerwca stał się czarnym 

dla lasów szczecińskich. W 
kilkunastu punktach wybu­
chły pożary, ale prawdziwa 
zagłada grozi ogromnej połaci 
leśnej wzdłuż granicy niemiec­
kiej. Pożar wybuchł w połud­
nie i objął w ciągu kilku mi­
nut kilkadziesiąt hektarów la­
su. Długotrwała susza i silny 
wiatr północno-zachodni z za­
straszającą szybkością niósł o- 
gień na dalsze partie drzewo­
stanu.

Spłonęło już ok. 600 ha pięk­
nego lasu.

DELEGACJA NRD 
U WOROSZYŁOWA

Bawiąca w Moskwie delega 
cja partyjno-rządowa NRD, 
której przewodniczą Walter 
Ulbricht i Otto Grotewohl zło 
żyła w czwartek wizytę prze­
wodniczącemu Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR, K. J. 
Woroszyłowi.
NOWY GMACH W OBRĘBIE 

KREMLA
W obrębie Kremla postano­

wiono wybudować nowy repre 
zen tacy jny gmach, w którym 
będą odbywały się zjazdy i 
kongresy. Budowa gmachu za 
kończona zostanie pod koniec 
1960 r.

WALKI W REPUBLICE 
DOMINIKAŃSKIEJ

Powstańcze radiostacje z Re 
publiki Dominikańskiej poda­
ją, że walki z oddziałami rzą­
dowymi przybierają na sile. We 
dług tych radiostacji, wojska 
powstańcze kontrolują już ol­
brzymi górski teren w central­
nej części republiki.

PAMIĘTAJ! TYLKO WJCOZIOŁKACH" 
za 3 zł wygrać możesz 

samochód „Skoda Octavia“ - pół miliona 
i wiele nagród

ODŻYWCZY I REGENERUJĄCY NASKÓREK
ŻĄDAĆ W DROGERIACH I PERFUMERIACH

K35O6



Tacy jesteśmy

Ludzie
Ilekroć podejmiemy ten 

temat — odzew jest na 
tychmiastowy. Sypią się li­
sty, dźwięczą telefony. Pi­
szą z zapadłych kątów, po­
wiatowych miast, z Pozna­
nia; nie brak w ówczas i oso 
bistych wizyt w redakcji; 
ludzie przedkładają nam 
swoje propozycje. Pamię­
tam doskonale niewielką 
rozmiarami notatkę o ko­
smicznych wprost skutkach. 
W związku z nią pojawiły 
się publikacje nieomal w ca 
łcj prasie polskiej z „Prze 
krojem* ’ i poważną gazetą 
stołeczną włącznie, a ponad 
to pewien jegomość napisał 
w' tej sprawie do radia BBC 
inny zaś (za tę informację 
nie biorę pełnej odpowie­
dzialności) pragnął sprawą 
zainteresować odpowiednią 
komisję ONZ.

* * *
T rena Koralewska jest jesz- 
, cze trochę zmęczona po­

dróżą. ale ciekawość zarówno 
współpracowników, jak i 
dziennikarzy prowokuje ją do 
podzielenia się swoimi wraże­
niami z dalekiego kraju.

Może zacznę od tego, co 
s\ najbardziej rzuca w oczy 
każdemu przybyszowi. W Chi- 
nach nie znaja pojęcia mank, 
nie ma złodziei, pijaków, nie­
ślubnych dzieci. Jest to naród 
zdyscyplinowany, poważny, 
prawy. Wszyscy są przepojeni 
jedną myślą — jak najlep­
szym zorganizowaniem życia 
kraju. W hotelach nie ma klu- 
c4v od pokoi, mieszkań w Chi­
nach się nie zamyka. Kiedy 
zostawiłam raz w restauracji 
“Osiowej chusteczkę, kelner 
zwrócił mi ją za następnym 
Pobytem.

Ów temat to — zwierzę­
ta. Ściśle; niewłaściwy do 
nich stosunek. Niech no tył 
ko pojawi się na łamach pi 
sma informacja, że ktoś 
gdzieś tam strzelał z wia­
trówki do wróbelków, obja 
dających w sadzie czereś­
nie, zaciął ostrzej batem ko 
nie lub — co nie daj Boże 
— szturchnął pieska! Lawi 
na listowo-telefoniczno-od 
wiedizinowa — rusza.

Nic jestem wrogiem zwie 
rząt. Każdy z nas w redak 
cji głęboko jest przekonany 
iż ma pełne prawo uważać 
się za przyjaciela wszela­
kich dwńi- i czworonogów. 
Co więcej: występowaliśmy 
i występować będziemy 
przeciwko objaw7om rozwy­
drzenia i zdziczenia, prze­
jawiającym się niejedno­
krotnie właśnie w okrut­
nym stosunku do reprezen­
tantów fauny. Ale...

Niezbędny jest umiar. Za 
wsze. W poruszanej zaś 
kwestii szczególnie. Umiar 
i — co ważniejsze — 
konsekwencja. To bardzo 
dobrze, że maltretowany 
piesek dajc asumpt stu czy 
telnikom do sięgnięcia po 
pióro. To zarazem bardzo 
źle, ż umieszczać nam nie 
raz wypada — przykłado­
wo — wiadomość o kątową 
niu kobiety przez męża - 
pijaka, katowaniu w skut­
kach tragicznych, z uwa­
gi na całkowitą znie 
czulicę sąsiadów'.

Szczególnie zaś smutne 
jest to, że tego rodzą- 
j u notatki, czy artykuły w 
naszym piśmie - napływu 
Waszych listów nie potęgu­
ją.

To da je do myślenia.
Bądźmy konsekwentni.

Piotr Życki

Szkoła muzyczna 
w Wągrowcu

Od nowego roku szkolnego 
Ognisko Muzyczne w Wągrów 
cu przekształcone zostanie w 
Społeczną Szkołę Muzyczną 
przy Tow. Muz. im. Chopina, 
realizującą program Państwo­
wej Szkoły Muzycznej, (kdw)

Z

Pod koniec kwietnia br. 
wyjechały do Chin: Balbina 
Semczukowa — posłanka na 
Sejm, przewodu. ZW Ligi 
Kobiet w Katowicach, Jani­
na Kubani — członkini NK 
ZSL, wiceprzewodn. ZG Li- 

. gi Kobiet i Irena Koralew­
ska — sekr. ZW Ligi Kobiet 
w Poznaniu. Delegacja zo­
stała zaproszona przez Fede­
rację Kobiet Chińskich.

Z perspektywy Paryża

Głębokie odprężenie sytuacji międzynarodowej 
może zagrozić obecnemu rzędowi Francji

"IV a samym wstępie konferencji genewskiej ministrów 
4-^ spraw zagranicznych miałem okazję rozmawiania w

Paryżu na jej temat z przedstawicielami najpoważniejszych 
dzienników paryskich. Nie bez pewnego zdumienia stwier­
dziłem wówczas, że konferencja genewska nie budzi w nich 
właściwie żadnego albo prawie żadnego zainteresowa­
nia. Francuska opinia publiczna — oświadczono mi 
— nie jest nią przejęta m. in. dlatego, że decyzje istot­
nie ważne i rozstrzygające zapadną dopiero na spotkaniu na 
szczycie, a poza tym... Konferencja ministrów przyszła w 
momencie, gdy Francuzi zaczynali myśleć o zorganizowaniu 
sobie wakacji, co dla każdej niemal rodziny stanowiło pro­
blem bardziej interesujący, niż rozważania na temat Berlina 
i zjednoczenia Niemiec.

Lecz w tym braku zaintereso 
wania jednym z najważniej­
szych — mimo wszystko — wy 
darzeń roku kryła się prawdo­
podobnie jeszcze inna przyczy­
na. Moi rozmówcy mogli przy-

SJJi
SAMOCHÓD I DOŻYWOCIE

11 września 1957 r. Rynek w 
Bytomiu. Do samochodu „Po- 
bieda” za kierownicą którego 
siedzi Andrzej B., podchodzą 
Ernest i Norbert Moisowie. 
Proszą o przewiezienie do Kęp 
na. Po krótkiej rozmowie i na­
leganiach braci — - samochód 
rusza w tym kierunku. Mija 
Opole. Za Rychtalem (pow. 
Kępno) droga wiedzie przez 
las. Mroczno. — Zatrzymać się! 
— rozkazuje kierowcy Nor­
bert. Bracia wychodzą i strze­
lają do Andrzeja B. Chybiają. 
Kierowca prosi o darowanie 
życia. Bez skutku. Bracia za- 
daja mu młotkiem i tępym na­
rzędziem szereg bardzo cięż­
kich obrażeń. Norbert wrzuca 
go później do rowu i samo­
chód, w którym są teraz tylko 
dwie osoby — mknie do Ostro­
wa. Tam Norbert nadaje do 
żony Andrzeja B. depeszę: 
..Pojechałem do Szczecina, 
wrócę później.” Chodzi o stor­
pedowanie ewtl. poszukiwań 
Andrzeja B.. który leży na 
szosie i wrą usłużność przypła­
ci trwałym kalectwem. Droga 
zbrodniarzy wiedzie do Po­
znania, Zielonej Górv (próbu­
ją sprzedać auto za 135 tys. złl 
i znowu do Poznania, gdzie 
przechowują samochód. To 
jest nitka, po której MO do­
chodzi do kłębka...

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu — Ośrodek w Kaliszu 
skazał Norberta Moisę na do­
żywotnie więzienie oraz utra­
tę publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na zawsze, 
zaś Ernesta Moisę na 15 lat 
więzienia i 10-letnią utratę 
praw.
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W sylwestrowy wieczór na 
przejeździe kolejowym przy ul. 
Rataje pociąg manewrowy 
zderzył się z tramwajem nr 13.

Wielki mur i dzień dzisiejszy
Chińczycy imponują stosun­

kiem do słabszych — a więc 
starców i dzieci. Ubierają się 
bardzo skromnie. Od robotni­
ka do profesora wszyscy cho­
dzą w granatowych drelichach. 
Dzieci za to są ubrane bardzo 
barwnie, dostatnio. Tak samo 
starcy wyróżniają się ubra­
niem. Dzieci otoczone są po­
wszechną miłością — stanowią 
jakby własność całego narodu.

— A jak wyglądała urzą­
dzenia socjalne w Chinach? 
— Cały kraj pokryty jest 

siecią żłobków i przedszkoli 
różnego typu/ Przyfabrycz­
nych, państwowych, komun 
wiejskich i ulicznych. Żłobki 
i przedszkola sa w pełni od­
płatne. Koszt utrzymania wy­
nosi od U — 15 juąnów. (Ro­
botnik zarabia od 60 — 120 ju­
anów). Urlop macierzyński wy 
nosi w Chinach 56 dni. Więk­
szość kobiet pracuje. Domy 
Dziecka mają inny charakter 
niż u nas. W domach tych mie­
szkają przez kilka miesięcy po 
porodzie te matki, które mają 
złe warunki mieszkaniowe. 
Opiekę lekarską organizuje za 
kład pracy. Dzieci wychowane 
w przedszkolach sa rezolutne 
i śmiałe. Prosiły, abyśmy po­
zdrowiły wszystkie ciocie w 
Polsce..,-

puszczać, i dawali to do zrozu­
mienia, że stanowisko Francji 
na tej konferencji nie będzie 
popularne. Z całego poprzedza­
jącego Genewę okresu fran­
cuskiej polityki zagranicznej

KONIKA

Jedna osoba poniosła śmierć, 
dwie zostały ranne. W związ­
ku z tym wypadkiem Proku­
rator m. Poznania oskarża 4 
osoby. Motorniczego St. Wiś­
niewskiego o to. że mimo syg­
nału „stój” usiłował przeje­
chać przed nadjeżdżającym 
pociągiem i w rezultacie spo­
wodował tragiczne skutki, zaś 
ustawiacza PKP — J. Łowic­
kiego, maszynistę — A. Webe- 
da i konduktora MPK — I. 
Lisa o niedopełnienie obowiąz­
ków służbowych. (ak)

Urlop —
dla całej fabryki

Jak już informowaliśmy 
cała załoga fabryki samocho­
dów osobowych na Żeraniu 
otrzyma w br. urlop wypo­
czynkowy w tym samym 
czasie. Okres ten — dwa ty­
godnie lipca — wykorzystany 
zostanie do przeprowadzenia 
koniecznych remontów.

Z podobnym projektem wy­
stąpiło kierownictwo zakła­
dów im. R. Luksemburg w 
Warszawie. (PAP)

Dobry urodzaj 
jagód
. Rozpoczęto już zbiór czar­
nych jagód, które — jaK twier 
dzą leśnicy — obrodziły znacz 
nie lepiej niż w roku ubie­
głym. Przedsiębiorstwo „Las” 
uruchomiło na terenie kraju 
około 2 tys. sezonowych puk- 
tów skupu jagód. Zabezpieczo­
no również transport, toteż 
owoce te bezpośrednio z pun- 
tów skupu będą przerzucane 
na rynek.

Poza „Lasem” skup jagód w 
br. prowadzić będzie także spół 
dz-ielczość ogrodnicza. (PAP).

Zaciekawił nas fakt, że dzie 
ci chińskie są umalowane. 
Mają ukarminowane usta, po­
czernione brwi, co bardzo rząd 
ko spotyka się np. u kobiet te­
go kraju. Otóż istnieje tam 
przeświadczenie, że jeśli dziec­
ko będzie ładne, podobające 
się wszystkim, będzie tym sa­
mym zdrowe i szczęśliwe.

— Czy zwiedzałyście tak­
że szkoły?
— Naturalnie. Wszystkie 

szkoły są nastawione na kształ 
cenie zawodowe. Dwa dni w 
tygodmu dzieci pracują w war 
sztatach przyszkolnych i to nie 
dla zabawy, zajmują się nor­
malną produkcją. Oglądałam 
warsztaty, w których dzieci 
produkowały małe głośniki. 
Kierownikiem takiego zakładu 
jest zawsze starszy kolega czy 
koleżanka. Dorosły fachowiec 
tylko doradza. W ogóle w 
Chinach uczy się cały naród. 
Obowiązek nauki obejmuje 
wszystkich ludzi do lat 50. 
Chiny odrabiają wieloletnie za 
cofanie pod tym względem. 
Wymaga to dużego wysiłku, 
biorąc pod uwagę alfabet. Po­
znanie tysiąca znaków pisar­
skich pozwala dopiero na czy­
tanie gazet. Student uniwersy- 

wynikało, że spotkanie nad Le- 
manem stanie się jeszcze jed­
ną widownią ścisłej współpra­
cy francusko-bońskiej. W prak 
tyce oznaczało to tarasowanie 
drogi przez Paryż powodzeniu 
konferencji genewskiej.
ADENAUER I DE GAULLE

Oprócz przedstawicieli le­
wicy francuskiej, odno­

szących się z całym krytycy­
zmem do bońskiego kierunku 
francuskiej polityki zagranicz­
nej, reprezentanci innych stron 
nictw starają się kierunek ten 
wyjaśnić, a nawet usprawie­
dliwiać. Na ogół wszyscy uza­
sadniają to względami rzeko­
my dalekowzrocznej polityki 
zagranicznej. Nie istnieje po­
noć inna droga do przewod­
nictwa w Europie zachodniej, 
a podeszły wiek Adenauera 
każę liczyć, że po jego odej­
ściu z areny politycznej właś­
nie de Gaulle wejdzie w jego 
prerogatywy i przejmie jego ro 
lę w „małoeuropejskim” koncer 
cie. Przyjdzie mu to jednak ła­
two tylko wówczas, gdy stosun 
ki między Paryżem i Bonn ęe- 
chować będzie pewna zażyłość. 
Do tych wyjaśnień dołącza się 
jeszcze argument natury czy­
sto finansowej: NRF udzieliła 
Francji w swoim czasie znacz­
nych kredytów, które pozwo­
liły na wyjście jako tako obron 
ną ręką z arcytrudnej sytuacji 
dewizowego deficytu.

Po kilku tygodniach obrad 
ministrów spraw zagranicz­
nych w Genewie, obawy o nie- 
popularność stanowiska Fran­
cji znalazły potwierdzenie. 
Wspólna linia francusko-boń- 
ska zarysowała się z całą o- 
strością i pozwala na stwierdzę 
nie, że Paryż i Bonn stawiają 
na niepowodzenie konferencji. 
Obydwaj partnerzy są zainte­
resowani w utrzymaniu zbro­
jeń w Europie.

Opierając się o współpracę 
z Adenauerem, de Gaulle — w 
swoim przekonaniu — bardzo 
wzmacnia swoje stanowisko w 
łonie bloku atlantyckiego, któ­
ry nadal pragnie przekształcić 
na zasadach absolutnej równo­
ści członków swoistego trium- 
wiratu: Waszyngtonu, Londy­
nu i Paryża. Warunkiem tej 
równości jest amerykańska po 
moc dla Francji w dziedzinie 
atomowej, pozwalająca jej do­
gonić mocarstwa atomowe. Za­
miast wszakże żądanej pomo­
cy, zamiast dopuszczenia Frań 
cji do tajemnic amerykańskich 
laboratoriów broni atomowej 
na takich choćby warunkach 
jakie przyznano W. Brytanii — 
Francja otrzymała jedynie po­
moc przy budowie reaktora dla 
łodzi podwodnej o napędzie a- 
tomowym.

Ponadto, rząd amerykański 
nie zgodził się na przekazanie 
pod kontrolę francuską maga­
zynów pocisków jądrowych 
dostarczonych Francji przez 

tetu musi znać co najmniej 7 
tys. znaków.

To, co robi naród .chiński 
dla swej przyszłości budzi po-

Na zdjęciu — delegacja polska w towarzystwie tłumacz­
ki na tle Muru Chińskiego, liczącego sobie — jak wiemy — 
przeszło 2.000 lat. Poniżej w dolinie dworzec, schronisko 
i restauracja — przeznaczone dla turystów, ciekawych obej­
rzenia tego monumentalnego zabytku. F&t> — Glos"

Stany Zjednoczone dla jej lot­
nictwa.

Zadrażnienia w stosunkach 
amerykańsko-francuskich każą 
niektórym publicystom amery­
kańskim stawiać na porządku 
dziennym sprawę spotkania 
Eisenhower — de Gaulle.

STAN NAPIĘCIA

Myliłby się jednak ten, kto 
by przypuszczał, że je­

dynie względy polityki zagra­
nicznej dyktują stanowisko 
Francji w Genewie i że silnie 
akcentowana współpraca z 
Adenauerem ma źródło w roz 
grywce z Waszyngtonem.

Utrzymanie stanu napię­
cia w Europie, nawrót do 
„zimnej wojny” bodaj w peł 
nym jej wydaniu — a w7ięc 
fiasko konferencji genew­
skiej, leży w interesie tych, 
którzy zamierzają kontynuo­
wać wojnę algierską i uspra 
wuedliwńać politykę wydat­
ków wojennych ogólną sy­
tuacją na świecie. I dlatego 
Couve de Murville jest zda­
nia, że nie ma nic groźniej­
szego od ustępstw... Istnieje 
bowiem w oficjalnym Pary­
żu obawa, że ustępstwa pro­
wadzące do głębokiego odprę 
żenią mogą stanowić zagro­
żenie obecnego reżimu we 
Francji...

Tadeusz Rojek

dr Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem
Corocznie pod koniec fe­

stiwalu muzycznego 
nasza ambasada w Pradze 
zaprasza całą polską gro­
madkę, na krótką pogawęd­
kę, która odbywa się przy 
bardzo dobrej kawie. Wy­
mieniamy wrażenia, dzie­
limy się wzajemnie spo­
strzeżeniami i radzimy do­
raźnie nad ewentualnymi 
kłopotami. Tego roku rów­
nież siedliśmy do dyskusji. 
Chodziło głównie o fakt 

j zaprzepaszczenia wielkiej 
szansy zapropagowania mu 
zyki Karola Szymanowskie­
go.

Bo oto odbył się właśnie 
koncert festiwalowy z u- 
działem Polakóic: Stefania 
Woytowiczówna osiągnęła 
wspaniały sukces jako śpie­
waczka. zaś Henryk Czyż 
dyrygując Orkiestrą Mia­
sta. Pragi wprowadził do 

1 programu obok utworów 
Czecha Ostrezila i Anglika 
Brittena drugą symfonię 
Karola Szymanowskiego. 
Dzieło to spodobało się o- 
gromnie wymagającej, choć 
uprzedzająco grzecznej kry 
tyce czeskiej. Podniesiono 
w prasie, że niestety muzy­
ki Szymanowskiego prze-

dziw i głęboki szacunek dla 
jego wytrwałości i pracowi­
tości. Cieszę się ogromnie, że 
miałam szczęście być w Chi­
nach i poznać bliżej ten cie­
kawy kraj i jego mądry na­
ród.

Rozm,: Zofia Andrzejewska

“Pan L pi a 4

Mydlana p ana
na... Brdzie

16 bm. rzeka Brda od Byd­
goszczy po ujście do Wisły po­
kryła się kilkudziesięciocenty- 
metrową warstwą gęstej pia­
ny, która miejscami przelewa­
ła się na brzegi. Wraz z pianą 
spływały niezliczone ilości ryb.

Przyczyną tego wypadku by 
la awaria kotła w7 Bydgoskich 
Zakładach Przemysłu Tłuszcza 
wego, w wyniku czego wylały, 
się do rzeki ponad 3 tony cie­
czy zawierającej substancje 
syntetyczne, służące do pro­
dukcji mydła i proszku do pra 
nia. (PAP)

ważnie się tam w ogóle nie 
zna, choć w całej pełni na 
światową „pozycję” zasłu­
guje

Wszyscy obecni w amba­
sadzie byli muzykami — 
przeważnie młodzież muzy­
kologiczna i kompozytor­
ska. Nas dwóch starszych 
(Wojciech Dzieduszycki z 
Wrocławia i ja) początkowo 
słuchaliśmy, ale wkrótce i 
my dobyliśmy oręża. O co 
bowiem szło?

Przy sławnym. Placu Wa­
cława w Pradze istnieje 
Polski Ośrodek informa­
cyjny. Ma kilka witryn w 
dwóch ulicach, gdyż poło­
żony jest na. rogu. Tysiące 
Czechów tamtędy przecho­
dzi i mogą widzieć wszyst­
ko co się wystawi. Widzieć, 
zapamiętać i kupić. Co u- 
czyniła dyrekcja Ośrodka, 
by zapropagować szerzej 
„polski koncert”? Nie u- 
czyniono dosłownie nic! A 
trzeba było na ten dzień 
sprowadzić z Warszawy 
partyturki kieszonkowe tej 
symfonii Szymanowskiego; 
wystawione obok portretu 
Szymanowskiego — mogły 
być taniutko sprzedane, na­
wet i na miejscu w sali 
koncertowej przy stoliku z 
programami. Czemu się tak 
nie stało?

Tysiące krępujących ini­
cjatywę doraźną przepisów 

. i znowu ta nieznośna inge- 
’ rencja osławionej „Ars Pa­

lona” która we wszystkim 
> chce swego monopolu a sa­

ma w szeregu podobnych 
przypadków tłucze możli­
wości zareklamowania praw 
dziwej polskiej sztuki. 
Czeska księgarnia muzycz­
na naprzeciwko Ośrodka 
nieraz okazywała natych­
miastową chęć sprzedaży 
pewnych nut... ale dostawa 
ła na skład tylko jakiś 
„wybór”, przysłany z Pol- 

! ski. oczywiście najzupeł- 
| niej inny niż chciała i cał- 
■ kiem niepraktyczny.
I Czy wykorzys4ano oka- I 
I zję żeśmy przed paru laty 
[ wcale dobrze nagrali na 
i long play’e właśnie tę dru­

gą symfonię Szymanow­
skiego? Nie, nie wykorzy­
stano. Nie zrobiono efektów 
nych na tę płytę okładek 

| (jak na całym świecie) i nie 
1 rozesłano symfonii na czas 
i, i gdzie trzeba za granicę. 
j Oczywiście „Ars Polana” 
h ma zawsze w zanadrzu wy- 
I jaśnienia. Ale myśmy wo- 

I bec nowego dowodu zaprze 
mszczenia świetnej okazji 
me ciekawi „wyjaśnień” 

prostu nikt odnowie- 
'^iamy nie wiedział w 
Pradze i w Warszawie, że 
21 maja, odbywa się „pol­
ski” koncert...
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Dzień „wielkiego sabotażu“
Scapa Flow, 21 VI 1919 r.

Kiedy w listopadzie 1918 
roku Niemcy poprosiły 

o zawieszenie broni, kilka­
dziesiąt najpotężniejszych i 
najbardziej nowoczesnych 
okrętów „Hochseeflotte” mia 
ło się — w myśl 23 artyku­
łu postanowień rozejmo- 
wych — udać w siedem dni 
po podpisaniu zawieszenia 
broni do jednego z portów 
neutralnych łub koalicji na 
internowanie, i pozostać tam 
aż do dalszego rozporządze­
nia.
Wykonując powyższe posta­

nowienie, w dniu 18 listopada 
1918 roku opuściło Wilhelms- 
haven gros niemieckiej floty, 
by udać się do Anglii. Płynęło 
dziewięć ogromnych pancerni 
ków („Bayern”, „Friedrich der 
Grosse”, „Grosser Kurfiirst”, 
„Kaiser”, „Kaiserin”, „Kónig 
Albert”, „Kronprinz Wilhelm”, 
„Markgraf”, „Prinzregent Luit 
pold”), z których kilka nie bra 
ło nawet dotąd udziału w ża­
dnej bitwie; pięć nie mniej­
szych krążowników liniowych 
(„Derfflinger”, „Hindenburg”, 
„Moltke”, „Seydlitz”, „Von der 
Tann”), z których najnowocześ 
niejszy „Hindenburg” również 
nie odbył jeszcze chrztu bojo­
wego — w odróżnieniu od po­
zostałych, uczestników bitw 
pod Doggerbankiem i Skager- 
rakiem; siedem lekkich krążow 
ników oraz 50 niszczycieli i 
torpedowców.

OPUSZCZENIE BANDERY
Flota ta przybyła koło po­

łudnia 21 listopada do zatoki 
Firth of Forth i krótko po­
tem, prowadzona przez lekki 
krążownik brytyjski, przedefi­
lowała między ustawionymi w 
dwóch liniach okrętami bry­
tyjskimi, którym towarzyszyło 
kilka okrętów amerykańskich, 
francuskich i włoskich. Kiedy 
niemieckie okręty opuściły już 
kotwice, kontradmirał von 
Reuter, ich dowódca, otrzymał 
radiotelegram mówiący, że 
„bandera niemiecka zostanie 
spuszczona o godz. 15.57 i nie 
może już być podniesiona bez 
specjalnego zezwolenia”.

Kilka dni później cała flota 
została przeprowadzona na 
miejsce internowania, do bazy 
brytyjskiej w zatoce Scapa 
Flow, na wyspach orknej- 
skich.. Stąd większość niemiec 
kich załóg została repatriowa­
na, a na okrętach pozostały tyl 
ko tzw. załogi wachtowe. Ocze­
kiwano decyzji co do losu in­
ternowanej floty.

A los ten rozstrzygał się 
dokładnie przed 40 laty 

w gabinetach polityków i przy 
stołach konferencji pokojowej, 
jaka zebrała się w Wersalu. 
Dla całego zresztą świata, poza 
oczywiście Niemcami, było ja­
sne, że zakotwiczone w Scapa 
Flow jednostki niemieckiej ma 
rynarki nie mogą nigdy stać 

się narzędziem agresji i nie 
mogą też powrócić do Niemiec. 
Na próżno dowództwo inter­
nowanej floty oraz zwierzchnie 
władze marynarki niemieckiej 
w Berlinie usiłowały wpłynąć 
na członków rządu, aby doma­
gali się zwrotu internowanych 
jednostek. Członkowie koalicji 
zgodni byli co do tego, że nie 
ma mowy o oddaniu floty nie­
dawnym napastnikom, a dysku 
towano jedynie nad tym, co 
się ma stać z poszczególnymi 
okrętami: czy należy je roz­
dzielić między główne mocar­
stwa zwycięskie, czy sprzedać, 
czy też pociąć na złom?

ROZKAZ REUTERA
W tym czasie, a była to

wiosna 1919 roku, w dowódz-
już

DOZORCA MOZĘ BYC 
TEZ WYCHOWAWCĄ 

twie internowanej floty poja­
wiły się zamysły zatopienia o- 
krętów, stało się bowiem jas­
ne, że nie powrócą już do Nie­
miec. Znajdujące się na okrę­
tach resztki załóg uległy na­
mowom oficerów i zgodziły się 
na tę akcję obmyślaną przez 
kontradmirała von Reutera, 
dowódcę internowanej floty. 
W dniu 16 czerwca Reuter wy- 

zdał tajny rozkaz zawierający 
szczegóły przeprowadzenia pla 
nu zatopienia floty. Kiedy zaś 
do rąk jego dotarły z opóźnie­
niem angielskie gazety z tegoż 
dnia donoszące, iż w traktacie 
pokojowym Niemcy mają o- 
prócz internowanej floty — 
wydać w ogóle wszystkie okrę­
ty liniowe, i że warunki trakta 
tu mają być podpisane w ciągu 
pięciu dni, niemiecki admirał 
w dniu 21 czerwca 1919 r. krót 
ko przed południem wydał roz 
kaz zatopienia okrętów w Sca- 
pa Flow.

Anglicy na próżno usiłowali 
przeszkodzić tej akcji, na próż 
na angielski admirał dał roz­
kaz otworzenia ognia do nie­
mieckiej eskadry, uważając 
podniesienie bander przez 
Niemców i próbę zatopienia 
okrętów za złamanie warun­
ków zawieszenia broni. Nie­
mieckie okręty i pancerniki, 
krążowniki i torpedowce jeden 
po drugim tonęły. Tylko jeden 
pancernik, trzy małe krążowni 
ki i dwa torpedowce udało się 
Anglikom doholować do brze­
gu, reszta spoczęła na dnie.

Prowokacyjne zatopienie 
ówczesnej floty kajzerow- 
skiej w zatoce Scapa Flow 
na kilka dni przed podpisa­
niem traktatu pokojowego 
nazwano wielkim przestęp­
stwem. Dzień 21 czerwca 
1919 roku nazywano później 
dniem ..wielkiego sabotażu”. 
W 40 lat po tym wydarzeniu 
i w nadchodzącą 20-tą rocz 

nicę wywołania II wojny 
Światowej warto fakt ten
przypomnieć. (ZAP)

Hkk jak aorąeo

CAF

Najlepsza - „Parkowa" we Wrześni
Często narzekamy na brak 

czystości w zakładach gastro­
nomicznych. Jako klienci wi­
dzimy oczywiście tylko lokal 
dla gości, gdy tymczasem naj 
ważniejsze dla naszego zidro- 
wia procesy odbywają się w 
zapleczu zakładu: w kuchni, w 
magazynie itp. Najwięcej za- 
trzeżeń inspektorów sanitar­
nych dotyczy właśnie tej dru­
giej strony medalu...

Chcąc dopingować wszyst­
kich odpowiedzialnych za na­
szą gastronomię do podniesie­
nia stanu higieny w restaura­
cjach — Min. Handlu Wewn. 
przeprowadziło krajowy 
konkurs sanitarny. Bra 
ły w nim udział wojewódzkie 
zarządy handlu, przedsiębior­
stwa gastronomiczne oraz za­
kłady gastronomiczne.

Niedawno centralna komisja 
ogłosiła wyniki konkursu. W 
dziale woj. zarządów handlu 
I miejsce i nagrodę 2,5 tys. zł 
otrzymał WZH w Poznaniu. 
W dziale przedsiębiorstw — I 
miejsce i nagrodę 4,5 tys. zł 
otrzymały Bielskie Zakłady 
Gastronomiczne, (Kolejowe Za 
kłady Gastronomiczne w Po­
znaniu dostały wyróżnienie).

Nalot
na „gniazdo os

Sezon turystyczny na War­
mii i Mazurach rozpoczął się 
w tym roku wyjątkowo wcze­
śnie. Obecnie przybywa co­
dziennie przeważnie autokara 
mi, kilkanaście grup wyciecz­
kowych głównie z Katowic, 
Gliwic, Wrocławia, Wałbrzy­
cha.

W tym roku wszyscy wy- 
cieczlkowicze, obok przepłynię 
cia statkiem po wielkich jezio 
rach, odpoczynku w schroni­
skach itp. pragną zwiedzać te 
ren byłej kwatery Hitlera pod 
Kętrzynem. Stali przewodnicy, 
po raz pierwszy w tym roku 
zatrudnieni na terenie kwate­
ry, oprowadzają zwiedzają­
cych po „gnieździe os“. War­
to dodać, że teren byłej kwa­
tery jest już całkowicie bez­
pieczny, usunięto tu bowiem 
wszystkie miny i pociski, któ­
re jeszcze przez kilkanaście lat 
po zakończeniu wojny dawały 
niekiedy znać o sobie. (PAP)

Książki nadesłane
,Po-Jerzy Kirchmayer

wstanie Warszawskie”, Książ­
ka i Wiedza 1959 sir. 536, 35 
szkiców, opr. pł., zł 80. — 
Źródłowa praca zmarłego nie­
dawno autora wypełnia dotkli 
ką lukę w naszej literaturze 
wojskowej, dotyczącej walk 
narodu polskiego w okresie II 
wojny światowej. Poprzedzona 
wstępem Juliusza Burgina — 
książka Kirchmayera nosi cha­
rakter demaskatorski, ukazu­
jąc prawdę o celach, jakim słu 
żyć miało Powstanie Warszaw 
skie. Ta wartościowa pozycja 
zainteresuje z pewnością bar­
dzo szerokie kręgi czytelnicze, 
tysiące bowiem rodzin polskich 
w jakiś sposób związało swe 
losy z jedną z największych 
tragedii narodowych — Po­
wstaniom Warszawskim. 1 
sierpnia mija 15 lat od jego 
wybuchu. Należy się „Książce 
i Wiedzy” szczere uznanie, iż 
wydała starannie, z znakomitą 
obwolutą Jerzego Kępkiewicza 
— naukową monografię gene­
rała -• historyka.

Metaloznawstwo (t. I) — Po 
dano tu podstawowe wiadomo 
ści z budowy materii, krysta­
lografii oraz opisano badania 
fizycznych własności metali za 
pomocą metod cieplnych. Omó 
wiono badania rentgenograficz 
ne, badania własności mecha­
nicznych, elektrycznych itp.

(na)

Wreszcie wśród zakładów ga­
stronomicznych I nagrody nie 
przyznano, H-gą natomiast 
(12 tys. zł) zdobyła PSS we 
Wrześni, (restauracja „Parko­
wa”), która choć mieści się w 
starym domu, zachowuje ma­
ksymalnie dobre warunki sani 
tamę. W tej kategorii 
niono gospodę GS w 
woj. poznańskie.

C h a r ak te r y styc zne, 
konkursie słabo 
dła gastronomia m.

wyroz- 
Nekli,

ze w 
wypa- 

Pozna-
nia. choć w rywalizacji uczę 
sbniczyły m. in. tak renomo 
wane restauracje jak 
„Wrzos”, ■ „Wielkomiejska", 
„Arkadia". Okazuje się, że 
pod względem sanitarnym 
wńele w Poznaniu pozostało 
do zrobienia.

CAF - fot. Kondracki
(s)

Jak zapobiec rozczarowaniom?

Trudna próba czasu
Rozmowa toczyła się przy 

stoliku w kawiarni. Osiemna­
stoletnia dzewczyna, zrobiona 
na BB, mówiła do swego dwu­
dziestoletniego towarzysza:

— Pojedziemy po ślubie do 
Zakopanego. Słyszałam, że 
można się tam dobrze zaba- 
wić!

— Dobra! Mama da trochę 
pieniędzy. Obiecała zresztą, 
że pomoże nam.

Nie ma więc żadnej wątpli­
wości, że przybędzie nam je­
szcze jedno małżeństwo.

*

Gdyhyśmy tych młodych 
ludzi zapytali: co zadecy­

dowało o ich poważnym kro­
ku — prawdopodobnie usły­
szelibyśmy odpowiedź: „fajna 
dziewczyna”, „morowy chło­
pak”. Ź takim właśnie zda­
niem spotykaliśmy się nieraz 
Niestety, nierzadko bywa i tak, 
że poza tańcem i zabawą nic 
młodych nie wiąże. Przecho­
dzą więc pierwsze gorące mie­
siące małżeństwa i... kiedy 
mama nie chce już wszystkie­
go robić, a młoda nie potrafi 
— żonkoś widzi, że małżeń­
stwo to nie tylko, „fajna 
dziewczyna”, a nowy stan cy­
wilny niesie z sobą wiele o- 
bo-^iązków, które go nużą.

Zjawia się dziecko. Teraz 
młoda małżonka nie śmieje 
się, gdy ktoś mówi o uświa­
domieniu. Przewija małe dzie­
ciątko, sama przejmując czę­
sto pozę skrzywdzonego dziec­
ka.

Dopiero teraz młodzi dostrze 
gają — jak mało wiedzą o ży­
ciu. Jak nieprzygotowani byli 
do małżeńskiego stanu. Ile to 
razy słyszymy: „gdybym się 
drugi raz urodził(a), to wie- 
dział(a)bym jak sobie xtrzą- 
dzić życie”. A więc potrzeb­
na jest pewna suma doświad­
czeń życiowych i przygotowa­
nie by uniknąć gorzkich roz­
czarowań...

*
r\ziewczyna pozna je chłop- 

ca. Chciałaby mu czymś za 
imponować. Jak? Często, nie­
stety, zmierza do celu tylko 
za pomocą ubioru i tańca. Po­
czątkowo to wystarcza. Póź­
niej chłopiec odchodzi. Bywa,

Polakla yiTzifrzątłij, 
•pomlarouta

Instytut Maszyn Rolni­
czych w Poznaniu opraco­
wuje nowe konstrukcje ma 
szyn rolniczych, a w ra­
mach swej produkcji ubocz 
nej wyrabia, jako jedyny 
w Polsce zakład, szereg 
przyrządów pomiarowych 
sprowadzanych dotychczas 
z zagranicy. Od początku 
istnienia Instytut opraco­
wał i przekazał do pro­
dukcji około 60 typów 
różnych maszyn rolni­
czych. Pracownicy Instytu­
tu zgłosili już 10 patentów 
na urządzenia pomiarowe. 
Na zdjęciu: Inż., inż. Sta- 
chera i Szkudlak sprawdza 
ją urządzenia do pomia­
rów maszyn rolniczych za 
wieszanych na ciągniku.

że historia kończy, się przed 
urzędnikiem stanu cywilnego. 
Wówczas zazwyczaj dziev.7czę 
rezygnuje z pracy, z towarzy­
stwa rówieśniczek, zajmuje się 
gospodarstwem domowym. Po­
święcając czas wyłącznie og­
nisku domowemu, stale po­
chłonięta troskami, nie dbając 
o siebie — szybciej starzeje 
się. A jeśli do tego skala jej 
zainteresowań zawęża się — 
powoli zaczyna tracić kon­
takt z mężem, któremu nie 
zawsze wystarczą rozmowy na 
temat domu. I nagle niewiar 
sta zauważa, że życie jej jest 
ubogie. Czuje, że złudne jest 
jej szczęście. A przecież mo­
głoby oyć inaczej. Widzi to po 
koleżankach, które nie zrezyg­
nowały z zainteresowań z pra­
cy — zachowując przy tym 
uczucia męża. Bywa jednak za 
późno...

Co zrobić, by ilość takich’ 
rozczarowań zmniejszyć? Bo 
rzeczywiście, większość dziew 
cząt jest nieprzygotowana do 
życia. Wskazywały na to sa­
me dziewczęta na naradzie 
zorganizowanej przez Komitet 
Wojewódzki ZMS. Propono­
wały, by organizacja mająca 
w swym składzie około 50 
proc, płci pięknej, wprowadzi­
ła do swego programu: do­
kształcanie ogólne, kursy go­
towania, szycia, przygotowa­
nia do prac chałupniczych —■ 
pomocne w chwilach, gdy ko­
bieta nie może pracować poza 
domem Domagały się wykła­
dów lekarskich o higienie o- 
sobistej. i świadomym macie­
rzyństwie.

— Pozycja kobiety w społe­
czeństwie — świadczy dopiero 
o równouprawnieniu — stwier 
dzaly dziewczęta.

Próbę ich przygotowania 
do... życia — podjął Związek 
Młodzieży Socjalistycznej. Za 
inicjatywę należy się uznanie. 
Czekamy teraz na rezultaty 
pracy.

Może naprawdę nie jest ko­
nieczne urodzenie się po raz 
drugi, by mądrze i przyjem­
nie żyć i pracować.

Jerzy Knapik

Bom przy ul. Inżynier­
skiej otrzymał nowy 

tynk. Jeszcze dobrze nie 
wysechł, a już „rozkoszne” 
pociechy zostawiły na nim 
swoje paluszki. Jedną z 
nich przyłapał na gorą­
cym uczynku któryś z tyn 
karzy i zawiadomił milicję. 
Rodzice „pociechy” zapła­
cili mandat. Będą się teraz 
prawdopodobnie więcej in­
teresowali tym, co robi ich 
dziecko.

Gdyby na każde najmniej 
sze nawet próby niszcze­
nia dobra społecznego nasi 
mieszkańcy reagowali w 
podobny sposób — wtedy 
nie często zdarzałyby się 
takie wypadki. Że tak nie 
jest — świadczy zdarzenie, 
które kilka dni temu mia­
ło miejsce na podwórzu 
tego samego domu. Chłopcy 
6—9 letni w bezmyślnej 
zabawie niszczyli i łamali 
piękną akację i klon — 
jedyne drzewa na tym po­
dwórzu.

Sądzę, że dozorca powi­
nien więcej interesować się 
tym co dzieje się na po­
dwórzu. Taka opieka do­
zorcy przynosi dobre re­
zultaty. Świadczy o tym 
podwórze przy ul. Inżynier­
skiej 9.

Instytucja dozorców rzeczy­
wiście nosi w sobie dużo wa­
lorów społecznych. Dobry do­
zorca to'gospodarz domu. Po­
może i poradzi przy jakiejś 
drobnej naprawie, dba o czy­
stość i ma prawo wymagać 
tego samego od wszystkich 
mieszkańców.



Pracownicy poszukiwani
Z dniem 1 lipca 1959 r. zatrudnimy: 1 pracow- 
rjka na stanowisku zastępcy kierownika go- 
soodarstwa. Kandydaci winni posiadać: ukoń­
czone wyższe studia rolnicze i co najmniej 
1 rok praktyki, lub średnią szkołę rolniczą i co 
najmniej 3 lata praktyki, ewentualnie szkołę 
podstawową i ponad 10 lat praktyki rolniczej. 
1 kowala-ir.ontera na maszyny rolnicze, reflek­
tujemy tylko na bardzo dobrą siłę fachową. 
6 rodzin do prac polowych i 16 pracowników 
sezonowych na okres żniw i wykopków. Miesz­
kania dla wszystkich zapewnione. Gospodarstwo 
duże zelektryfikowane. Szkoła 7-oddziałowa, ko­
ściół i sklep na miejscu. Stacja kolejowa i przy* 
stanek autobusowy na miejscu. Gospodarstwo 
położone w odległości 9 km od miasta powia­
towego Wałcz, bardzo dobre połączenie kolejowe 
i autobusowe. Kandydaci zgłoszą się piśmiennie 
lub osobiście w PGR Karsibór, poczta Kłębo-
wiec, pow. Wałcz, woj. Koszalin. K4541
2 nakładaczki na maszyny drukarskie zatrudni 
zaraz Spółdzielnia Pracy „Spójnia”, Poznań, ul. 
Kantaka 8/9. Wynagrodzenie według układu 
zbiorowego dla przemysłu poligraficznego. Zgło 
szenia osobiste pod wyżej wskazanym adresem.

K4553
1 spawacza, 2 szlifierzy do galwaniki, 2 pomoc­
ników do galwaniki, 1 pracownika fizycznego 
przyjmie natychmiast RSP Metalowców, Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 7. Warunki bardzo korzystne 
i do uzgodnienia w^ Dziale Personalnym. Re­
flektujemy jedynie na siły wysoko kwalifiko­
wane. Zgłoszenia przez Urząd Zatrudnienia.

K4559
Głównego księgowego, kierownika Działu Zao­
patrzenia i Zbytu oraz kierownika Kontroli 
Technicznej poszukuje Zakład Produkcyjny 
Branży Metalowej. Dla wszystkich stanowisk 
y/ymagane wyższe wykształcenie oraz kilku­
letnia praktyka na kierowniczych stanowiskach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 

K4569
Kierowników sklepów wieloosobowych, inwen­
taryzatorów i malarzy poszukuje Dyrekcja 
MHD Art. Spoż., Poznań - Południe, ul. Wielka 
nr 26. Zgłoszenia kierować do Sekcji Kadr —
pck. 4, parter. K4572

miejscowość

Sprzedam motocykl typ 
M-72 z przyczepą. Stan bar 
dzo dobry. Międzychód.

Emeryt lat 56, szuka lek­
kiej pracy z mieszkaniem,

tel. 278. 212OSg

obojętna.
Może być uzdrowisko. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 , dla 
22245g.

Bufet witryna, stół, szafy 
razem, oddzielnie sprze­
dam. Poznąń, Piekary 8 
m. 7. 21419g

Fryzjerka 
miesięczne 
jrzebna. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 22368g.

debra siła na 
zastępstwo po- 
Oferty Biuro 
Sw i er czewskie -

Żniwiarkę m-ki „Krupp”, 
w dobrym stanie sprze­
dam. Michalak, Daszewi-
ce, Poznań, 24. 21449g

Czeladnik kominiarski 
potrzebny zaraz. 40 proc, 
zarobku. Rower własny. 
Muller, Mieszków.

16596p

Motocykl WFM z rajdową 
głowicą nowy, sprzedam. 
Poznań-Dębięc, Maszyno­
wa 24 m. 2, ód godz. 15.
 21154g

Nauka
Kursy samochodowe ama­
torskie i motccyklowe, or­
ganizuje TKWP w Pozna­
niu. Początek kursu w 
pierwszych dniach lipca — 
zakończenie pod koniec 
miesiąca. Zapisy 1 infor­
macje w sekretariacie 
przy ulicy Lampego 7 w 
godzinach od 9—19, sobota

Sprzedam 2 samochody 
osobowe marki Mercedes 
V-170 i KDF. Gniezno, 
Wrzesińska 19, tel. 12-56.
_______  . . 159 l&p 
Okazyjnie sprzedam samo­
chód marki Opel-Olimpia, 
górnoza worowy 4-drzwio- 
wy. Krzyż, ul. Mickiewi­
cza 7, Włodzimierz Hucz­
ko.__________________ 16579p
Młocarnię, Standard-
werke 10—15 q wymagają­
cą nieco remontu, okazyj­
nie sprzedam. Stanisław 
Baranowski, Wrzembórz, 
p Borzykowo, pow. Wrze-K4622od 9—16.

Maszynę 
kotłami 
wskaże

piekarską 
kupię. Adres

Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
22324g.
Kupię snopowiązałkę trak 
torową, Śmiatącz. Bieślin, 
poczta Trzemeszno.

16587p

Sprzedaż ;.
Samochody, motocykle du­
ży wybór poleca Konce­
sjonowane Pośrednictwo, 
Poznań. Kraszewskiego 30. 

19670g
Pianina markówe okazyj­
nie sprzed aje Magazyn 
Fortepianów, Poznań, Czer
wonej Armii 39. 20610g

śnia. 16581p
Sprzedam motocykl K-55, 
125 na dotarciu. Rydzyna,
Kłodzka 6. 16582p
Hodowcy — mączkę mię­
sno-kostną, 350 zł za 100 
kg, sprzeda. Zakład Uty­
lizacyjny, Środa, Szosa 
Wrzesińska 2. 16583p
Spawarkę elektryczną rfo- 
wą 309 Ap. sprzedam Ma­
rian Zimńiak, Lamki, 
pow. Ostrów Wiko.

l»585p
Stadnik 1-roczny z licen­
cją sprzedam. Józef Do­
pierała, Młyny, poczta 
Strzelno, pow. Mogilno.

16586p
Sprzedam heblarkę grubo 
ś ci ową i szpontownik 60- 
kę. Antorti Kaźmierczak, 
Grabów nad Prosną.

16600p

Uwaga krawcowe i krawcy: POKAZ MODY! 
W sobotę, dnia 20 czerwca br., o godzinie 19,30 
i w niedzielę, dnia 21 czerwca br., o godz. 17,10 

odbędzie się
W RESTAURACJI „STOŁECZNA”, 
ulica Głogowska, Poznań 
POKAZ MODELI — SUKIEN 
„MODA POLSKA”, WARSZAWA. 

Pokazywane będą również modele, szyte na 
matęrdale wkładkowym „FLISELINA”. 

Bliższych informacji dotyczących „Fliseliny” 
udziela się zainteresowanym podczas MTP na 
stoisku 205 oraz podczas rewii mód w restauracji

„Stołeczna”. 2265 Ig

ZAKUPIMY NATYCHMIAST

1 samochód-wywrotkĘ marki „Star", 
który może być używany, lecz zdatny 
do natychmiastowej eksploatacji.

Pilrfe zgłoszenia prosimy kierować do
Miejskiego Przedsięb. Wodociągów i Kanalizacji 

Poznań, ulica Grobla nr 15 
Dział Zaopatrzenia.

K4658

INSTYTUT MASZYN ROLNICZYCH 
W POZNANIU, ulica Starołęcka 31

prosi

O SKŁADANIE OFERT
NA WYKONANIE POSADZKI BETONOWEJ 

około 180 m2, tynków ścian wewnętrznych około 
170 m! oraz wykonanie kantoru z cegły.

Ślepe kosztorysy ofertowe można odebrać w 
Dyrekcji Instytutu, codziennie od godz. 8—15.

Oferty nadęty składać przez okres 19 dni od 
dnia ogłoszenia.

Zastrzega się wybór dowolnego oferenta.
_ K4673

KUPIMY

3 SILNIKI
kryte na 750 obrotów 
220/380 o sile 1—1,5 kW. 
Oferty prosimy pod 
adresem:

,FUTRO - GARBA"

Chwaliszewo nr 58/59.
K4644

Sprzedam samochód „Woł 
ga” nowoczesny gómoza. 
worowy, kolor błękitny. 
Wiadomość: Szczecin, tel. 
34-692, od godz. 8—11.

16602p
Sprzedam tanio piec na 
węgiel, gaz (gaz 4 paln. 
i piek.). Janik, Poznań, 
Dąbrowskiego 155 m. 3 
(nowy blok). 22242g
Sprzedam maszyny stolar­
skie nowoczesne metalowe 
marki francuskiej, frezar 
kę, taśmówkę 0 70, wier­
tarkę, tokarnię kołodziej­
ską oraz kompresator 15 
atmosfer, kompletny do 
malowania. Zgłoszenia: 
Franciszek' Krawczyk Bie 
lewo 29, pow. Kościan.

22246g
Sprzedam 
bas. rower, 
we, bufet 
stolarski.

akordeorf 80 
nowe krajo- 

kredęns, stół,

neczna 9 m.
Poznań, Sło- 

22249g
Harmonię 3 rzęd. 100 bas.
Cena 3.000 zł sprzedam. 
Poznań, Długosza 22 rm 6. 

22263g
Sprzedam motocykl WFM. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22265g.
Pianino jak rfowe bardzo 
mało używane pełno-pan- 
cerne, styl nowoczesny 
11.009 zł. spiesznie sprze­
dam. Poznań, Jackowskie.
go 51 m. 10. 22267g
Sprzedam prasę • mimo- 
środową o nacisku 30 torf. 
Puszczykowo, tel. 299.

22273g
Sprzedam korzystnie re­
gały sklepowe (oszklone). 
Zgłoszenia „Ruch”. Aleje 
Marcirfkowskiego 14, M.
Warszczyńska. 22277g

PRZETARG
na wykonanie remontów kapitalnych 
kach szkolnych szkół podstawowych:

w Anielewie na sumę 
w Michalinowie Ol.
w Piotrowicach
w Jaroszynie 
w Ko ścian kach 
w Lucynowie
do sumy ogółem

w budyn-

kosztorys. 70.167
47.085
63.338
25.535
70.320

102.910

zł 
zł

zł 
zł 
zł

379.355 zł

INSPEKTORAT OŚWIATY W SŁUPCY 
woj. poznańskie.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatrfe.

Oferty należy składać do dnia 30 czerwca br.
Inspektorat Oświaty w Słupcy zastrzega sobie 

prawo dowolnego wyboru oferenta.
Wszelkich informacji wyżej wymienionej

sprawie udziela Inspektorat Oświaty w Słupcy. 
Dokumentacja kosztorysowa jest do wglądu w

Inspektoracie Oświaty. K4665

MIEJSKIE’ PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI 
W ŚREMIE, ul.

OGŁASZA
na wykonanie:

DWÓCH

KOMUNALNEJ
Franciszkańska 8

PRZETARG
STUDNI

(ujęcie wody) wierconych i podłączenie 
do istniejących urządzeń Stacji Pomp.

Dokumentację techniczną do wglądu 
mać można w MPGK Śrem.

Oferty prosimy składać do dnia 10. 7.
Otwarcie ofert 
MPGK.

Do prze targu 
spółdzielcze i 
zastrzega sobie 
renta.

rfastąpi w dniu 15. 7. 59 w

otrzy-

1959 r. 
biurze

mogą stanąć firmy państwowe, 
prywatne, przy czym inwestor 
prawo swobodnego wyboru ofe- 

K4667

OGŁOSZENIA DROBNĄ
Sprzedam barak mieszka! 
ny 9X5. Żabi.kowo, ulica 
Czerwonej Armii (Osiedle
Bartkowiaka). 22284g
Sprzedam wóz 1-konny i 
trawiiarkę Monkiewicz. Zi 
min, poczta, Krerowo, pc-
wiat Środa. 22297g
Sprzedam motocykl WFM 
nowy oraz SHL. Henryk 
Kalinowski, Pozrfań, Dzier 
żyńskiego 122 m. 7.

 22305g

1-osobowy pokój niekrę- 
pujący z c. o., umywalnią, 
w centrum Poznania od­
stąpię, Warurfek — kupno 
całkowitego umeblowa­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22221g.
Spiesznie zamienię mie­
szkanie samodzielne, po­
kój z kuchnią na 2 pokoje 
z kuchnią samodzielne do 
I ptr. Korzystne warunki

APARATY 
DZIEWIARSKIE 

2-płytowe 
całkowite z metalu 
z automatycznym pro­
wadzeniem wełrfy, gwa 
rancja, wykonuje so­
lidnie oraz dokonuje 
napraw wszelkiego ro­
dzaju aparatów dzie- 
wiarskicn.
Mechanika Aparatów 

Dziewiarskich
M. Kryger, Poznań, 

ulica Słowackiego 7.
22O25g

Pianino w dobrym stanie 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, ud, Świerczewskiego

do omówierfia.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swi er -

czewskiego 3 dla 22229g.

88 m. 4. 22307g
Produkcyjną maszynę dzrie 
wiarską (Grossera) 8/4.5 
sprzedam. Chełmno, ulica 
Maja 18 m. 7. 22308g
Motor spalinowy 25-kon- 
ny, 2-cylindrowy, tłoki 
stojące marka MWM, cena 
dostępna. Krenc, Chrzyp 
sko Małe, pow. Między­
chód. 22309g
2 motocykle DKW 100 ccm 
i SHL w dobrym stanie 
oraz radio 7-lampowe „Te
lefunken” okazyjnie

Sprzedam silnik 
ny 17 kW prąd 
Sledzianowski, 
Drużynowa 18.

elektrycz 
zmienny. 
Poznań.

22274g

PREZYDIUM WOJEW. RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ BUDŻETOWO - GOSPODARCZY 
W POZNANIU, ulica Stalingradzka nr 18 

ogłasza

I! PRZETARG PUBLICZNY
NA 10 SAMOCHODÓW OSOB. MARKI „SKODA”

Cena wywoławcza od zł 16.200— 20.5-20 xaiz rfa 
1 samochód osobowy marki Chevrolet Fieet- 
mast&r cena wywoławcza zł 34.290,

Przetarg odbędzie się w dniu 8 Lipca W59 r„ 
Ó godzinie 10 w Poznaniu, przy ulicy Sw. Marii 
Magdaleny nr 1-3.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie Wydziału Bu­
dżetowo - Gospodarczego w Poznaniu, przy ulicy 
Stalingiradzkiej 18, pokój 11, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Dwa dni przed przetargiem można oglądać sa­
mochody od godz. 10—12, przy ul.. Sw. Marii 
Magdaleny 1-3. K4672

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
W POZNANIU, ul. Alfr. Lampego 2S 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:

1. siatki z powierzonego drutu grubości od 
2,2—3 mm, o oczkach 50 X 50 mm, 1,5 na wy­
sokości;

2. malowanie 150 ławek parkowych farbą 
olejną w różnych, kolorach materiałem 
zleceniobiorcy.

Termin wykonania ad 1 i 2 do dnia 20 lipca 
1959 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach 
„Siatka” lub „Malowanie” należy 
Dziale Ekonomicznym ZZM, I ptr., 
19 dni od daty ogłoszenia przetargu.

z rfapisem: 
składać w 
w terminie

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny wy;
bór oferenta. K4639

Gospodarstwo prywatne 12
ha zabudowani ami

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią 62 m2, I ptr., skryt 
ką dużym strychem, piw 
ndcą, chlewem murowa­
nym i ogródkiem — na 2 
pokoje ż kuchnią w śród­
mieściu. Zgłoszenia: Po- 
znań-Główna, Gnieźnień­
ska 29 m. 4. 22248g

Studentka geografii poszu 
kuje pokoju. Cena obojęt 
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22261g.

ewentl. z inwentarzem,, we 
wsi zelektryfikowanej 
sprzeda Bogdan Nowak, 
Babin, poczta Strzałkowo, 
pow. Słupca, woj. Poznań.

22963g
Idealną połowę willi kom­
fortowej , dwur odzinne j, 
na Sołaczu, z mieszkaniem 
4-,pokojow ym sprzedam. 
Oferty Biu.ro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22079g.____________________  
Odstąpię ogródek dział­
kowy. Poznań - Ła>zarz, 
Karwowskiego 7 m. 8, od
godz. 16—18. 2209Ig
Parcelę ^płotowaną z mu­
rowaną altaną blisko tram

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, c. o., samo 
dzielpe. Stare Miasto (do-
zorstwo 850 zł) na większe 
b<’z dozórstwa. ;
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Świer-

czewskiego 3 dla 22255g.

Lekarskie
Elżbieta Bielawska, spe­
cjalista w chorobach psy­
chicznych i nerwicach po­
wróciła z urlopu. Pńyjmu 
je codziennie od 16—18 
ul. Matejki 40/41 m. 14, 
tel. 657-89. 19790g

świadectwoZgubiono
szkolne 7 klasy, wydane
w Łeknie, pow. Wągro.
wiec, woj. pozn. na na­
zwisko Krystian Szymań 
ski, Szczecin, Lerfartowi-
cza 5. 1625513

sprzedam. Pozrfań, telefon 
85-63. godz. 7—15. 22311g

Mieszkanie nowoczesne 
zamderfię na frontowe 
przy składzie w Pleszewie 
lub innym mieście. Józef 
Muras. Pleszew, Poznań­
ska 25. 16601p
2 pokoje z kuchnią, w 
Czempiniu zamienię na 
podobne w Kościanie. Mo­
sinie wzgl. Puszczyków ku. 
Stanisław Stankowdak, 
Czempiń, Długa 31.

166O4p

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, skrytką, dużym ko­
rytarzem, samodzielne na 
równorzędne lub po^kój z 
kuchnią, łaziertką, samo­
dzielne przy Rynku Wil- 
deckim. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22.257g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne na Jeży­
cach na 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne. Wa­
runki do omówierfia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22258g.

Kupię wyłączone 1 lub 2 
pokoje z kuchnią wzgl.
odkupię 
dzielna
Dobre . warunki. 
Biuro Ogł osze ń,

udział w Spól- 
M i e szkan i owej.

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 22218g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na 2 pokoje z kuch­
nią. Umińskiego 20a m. 10.

22227g
Zamienię pokój z używa­
niem kuchni z przynależ- 
nościami na l*/» wzgl. 2 
pokoje z kuchrfią samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22228g.

Lekarz, samotrfy, poszu­
kuje przy kulturalnej ro­
dzinie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22298g.

Kamienice, wille, parcele, 
gospodarstwa poszukuje- 
pbleca Kbńćeśjohówane 
Pośredrfictwo, Poznań, Dą
browskiego 36. 19905g
Dom hąndlowy z piekar- 
rtią 160.000 zł domki z pięk 
nymi ogrodami od 100.090 
zł, wielki wybór gospo­
darstw, kamienic, parcel, 
poleca Krawiec, Poznań,
Garbaty 53. 20749g

wa j u s-prze dam. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 22G96g.
Willę 5-pokojową niewy­
kończoną z gotowym mie­
szkaniem przy Poznaniu 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22098g

Zgubiono prawo ja<zdy nr 
0092/57 blankiet 041938 
wkładkę A 805/54 na na­
zwisko Władysław Domi­
niak, Godurowo, pow. Go-
słyń. 16256g

Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne, I. ptr., 
w śródmieściu na podobne 
w dzielnicy Jeżyce do II 
ptr. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22266g.
Przyjmę w dzierżawę po­
kój natychmiast rfa ko­
rzystnych warunkach. O-
ferty Biuro 
Swi er czewskiego 
22272g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię pokój, kuchnię
ogródkiem chlewi-

kiem (działki Górczyn) na 
pokój z kuchnią lub 2 po­
koje z kuchnią. Warunki
do omówienia.
Biuro Ogłoszeń,

Poznań, Słowackiego 36 m. 4.22645g 22742g
RODZINA

Wylatowo, Poznań, Gębice.

Dnia 17 czerwca 1959 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 79, mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Buszewicz 
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., o go­
dzinie 11 z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążona

czewskiego 3 dla 22282g.

Jan Miężał

CÓRKI Z RODZINĄ
Poznań, 22669gKantaka 5 m, 12.

Dnia 16 czerwca 1959 r. zasnął w Bogu, nasz 
ukochany ojciec, dziadek i pradziadek, po prze­
życiu twardych 93 lat, śp.

Dnia 16 czerwca 1959 r. zmarł, długoletni pra. 
cownik Zakładu Przetwórstwa Owocowo-Wa- 
rzywitego w Kotlinie

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o godzi­
nie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Jurtikowie,

O tym zawiadamiają 
w smutku pogrążone

Dniia 18 czerwca 1959 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz naj­
droższy ojciec i dziadziuś, przeżywszy lat 74, śp.

Władysław Zerkowski
emeryt, urzędnik.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 brn., o go­
dzinie 11,40. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
cmentarza parafialnego rfa Jeżycach

W smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKA

Kazimierz Geppert
W Zmarłym tracimy dobrego, zasłużonego pra­

cownika i kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Rada Zakładowa Rada Robotnicza 
Podstawowa Organizacja Partyjna 

ZAKŁADÓW PRZETWÓRSTWA
OWOCOWO-WARZYWNEGO W KOTLINIE

K47J1

Oferty 
Swier-

Spiesznie sprzedam dział 
kę budowlaną w Lesznie, 
obszar 1.180 m!, oplotowa 
ną zadrzewioną, uzbrojo­
ną, zagospodarowaną, ho­
dowla kur i nutrii. Poło­
żenie piękne. Możliwość 
tymczasowego zamieszka­
nia. Wiadomość: Leszno, 
Dąbrowskiego 7, II ptr.

16132D
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny parter, wolny, koło Po 
znania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22047g.
DziaJkę budowlaną 1600 
ms zagospodarowarfą w 
Nowej Wsi pod Poznaniem 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22058g.
Parcele budowlarfe za­
drzewione częściowo uzbro 
jone przydatne do celów 
handlowych i przemysło­
wych, dogodnie położorfe 
w Swarzędzu sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22080g.

Dnia 1« czerwca 1959 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy brat, kuzyn i wujek, przeżywszy 61 lat, 
śp.

Grzegorz Dobczyński
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm., o godz. 10,30 

na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej?
W głębokim żalu pogrążorta 

SIOSTRA I RODZINA
P oma ń, D oln a Wił ^^2 /24. 22727-g

Dnda 16 czerwca 1959 r. zmarł w wieku lat 61, śp.

Grzegorz Dobczyński
mistrz szczotkarski, nestor szczotkarstwa poznań 

skiego, założyciel Cechu Szczotkarzy
Pamięć pozostanie o Nim wśród nas na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2c bm., o go­

dzinie 10.39 z kaplicy cmentarrfej Bożego Ciała, 
ulica Biuszczowa.

SEKCJA SZCZOTKARZY
PRZY CECHU RZEMIOSŁ RÓŻNYCH

W POZNANIU. 22698g

Gospodarstwo 11 ha pry­
watne, nowe zabudowania 
sprzedam zaraz z powodu 
starości. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2ei54g.__________  
Willa 2-piętrowa kom for1 
towa w Poznaniu oraz 
wiele innych obiektów 
miejskich i wiejskich na 
teiertie całego kraju — 
poleca i poszukuje Biuro 
Handlowe, Bydgoszcz Cle

Zgubiono kartę rzemieśl­
niczą nr 96 wydaną przea 
PRN w Rawiczu na rfazwi- 
sko St. W osiński, Miejska 
Górka, pow. Rawicz.

16258p
Zgubiono legitym. szkolną 
nr 068491 wydartą przez Li­
ceum Ogólnokształcące, 
Leszno, Bożena Kowalska, 
Leszno, PI. Metziga 21.

16592P

Specjalna wypożyczalnia 
sukien ślubnych oraz na­
kryć do chrztu. Poznań,. 
Strzelecka 13. J7411g

szkowskiego 6. 22163g
Połowę willi z ogródkiem, 
wodnym na razie 1 poko­
jem dla Polonii z Kanady 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swi er czewskie- 
gogo 3 dla 22172g.
Sprzedam część nierucho­
mości w Murowanej Go­
ślinie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 2!2181g. ___

Pożyczki 70 tys. zł poszu­
kuje na krótki okres. Dam 
wyłączone mieszkanie. O- 
ferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31O35g.___________  _ ___ _ 
Maszyny do szycia facho­
wo naprawiamy. Warsztat
mechaniczny. Poznań,

Parcele w Starołęce 1947 
m3 opłotowartą zadrzewio­
ną sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22191g.
Sprzedam parcelę budow­
laną 3750 m2 w Opaleni­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22204g.

Gwardii Ludowej 42. 
____ 2107!>g

Artystycznie ceruję facho­
wo, szybko. Pozrfan-Ła- 
zarz, Engla 11 m. 9.

żHOOg

Piękna willka jednoro­
dzinna cała wolna z ogród 
kiem 200.000 zł. Nowy dom
j edn or o dzi rfn y wolny
120.000 zł, 1 morga ogrodu. 
Dom i 1 ha ziemi przy je­
ziorze na hodowlę 125.000 
zł Dom 7 mórg łąki 50.000 
zł Sprzeda Adamski Chó

Dziewczynę, najchętniej 
sierotę z prowincji z lep 
szej rodziny przyjmę na 
własrfe; może być doro­
sła. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 16580p.
Naprawiam radioodbior­
niki, Poznań, Chełmoń­
skiego 15. 22335g
Posiadam koncesję i tak­
sometr. Oczekuję propo-

dzież, Rataje. 222O9g
zycji lub wezmę nowo-

Spiesznie sprzedam re- 
sztówkę prywatną 32 ha 3 
klasy ziemia, żniwami, 
zabudowami ami, na dwie 
rodziny 280.000 zł. Resztów 
ka 16 ha 2 klasy ziemia, 
zelektryfikowana z nad- 
kompletnymi żniwami, in 
wentarzami 500.000 zł. Go­
spodarstwo w komplecie 
15 ha 150.000 zł. Adamski, 
Chodzież, Rataje. 22210g

czesny samochód w dzier 
żawę na taksówkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21800g.
Fotografie nagrobkowe — 
wysoki połysk wykonuje
Chrapkowski, 
wa, Wspólna 35. 
macje listownie.

Warsza- 
Infor- 
K3938

Przewielebnemu Du­
chowieństwu. Dyrekcji

Radzie
Wszystkim, którzy 

okazali rfam .we współ 
czucie, ofiarowali wień 
ce, kwiaty i pomoc 
oraz oddala ostatnią 
przysługę najdroższej 
nam Zmarłej, śp.

Zofii Powrotnej 
z domu Korcz 

składa
SERDECZNE

PODZIĘKOWANIE
RODZINA

21935g i

oraz 
PZPO,

Zakładowej 
Pracownikom
Kierownictwu

i Pracownikom Spół­
dzielni „Krawiec”, Lo 
katorom i Wszystkim, 
którzy wzięli udział 
w pogrzebie męża i oj­
ca, śp.

Stanisława 
Brycniego 

składa
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
ŻONA Z DZIEĆMI 

22019g

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, II ptr Telefony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy redakcji t wydawnictwa), sekretariat redakcji 657-76 redaktor naczelny 657-76 
sekretarz redakcji 648-85. dział łączności z czytelnikami 657-18 dział informacji 659-39. redakcja nocna 629-52 Sekretarz redakcji przyjmuje codziennie w godz 14—15 Biuro ugłoszeń: Pozrfań ul Świer­
czewskiego 3 tel 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie odoowtada. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” Kolportaż! „Ruch” Poznań, ul Zwierzeń eckó 4 tel 517-84 1 523-49 Prenu- 
meratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 1 listonosze do dnia 15 poprzedzającego miesiąca API — Agencja Publicystvrzrfo-(nforrrńcyjna CAF — Centralna Agencja Fotograficzna. PAP — Polska Agencja 

Prasowa, ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa Druk: Zakłady Graficzne im M. Kasprzaka Pozuiań ul. Zwierzyniecka 3, tel. H9-92. F-10



-------------- —--------------------MIEJSKI | „GŁOS" SPORTOWY - -------------------------------- -

Szkoła — 
to jeszcze 
nie zawód

W tym roku około 60.000 ab 
solwentów kończy zasadnicze 
szkoły i technika zawodowe. 
Z tej liczby w województwie 
poznańskim szkołę zawodową 
opuści 4.400 osób, w tym 2.480 
absolwentów zasadniczych 
szkół zawodowych i 1920 ab­
solwentów techników. Przed 
tą liczną rzeszą stanie zagad­
nienie uzyskania pracy.

Jak wynika z informacji Ku 
ratorium OSP i Woj. Wydzia­
łu Zatrudnienia poczyniono 
już kroki, zmierzające do za­
pewnienia absolwentom od­
powiednich miejsc pracy z ich 
wyuczonym zawodem na wa­
runkach wstępnego stażu pra­
cy. Zakłady pracy zgłosiły już 
wolne miejsca pracy dla oko­
ło 80 proc, wszystkich absol­
wentów. Sytuacja ta jest dużo 
lepsza, aniżeli w tym samym 
okresie roku ubiegłego.

Obecnie w szkołach zawód o 
wych odbywa się akcja zapo­
znawania młodzieży kończącej 
naukę z obowiązującymi prze 
pisami i zarządzeniami w 
sprawie zatrudniania pracowni 
ków młodocianych oraz odby­
wania wstępnego stażu pracy.

Zgodnie z Uchwałą Rady Mi 
nistrów absolwenci szkół za­
wodowych, podejmujący po 
ukończeniu szkoły pracę zawo 
dową, obowiązani są do odby­
cia wstępnego stażu pracy. 
Czas ten (dla absolwentów 
ZSZ od 6 miesięcy do półtora 
roku, a dla absolwentów tech 
ników od 1 roku do 2 — lat) i 
programy wstępnego stażu pra 
cy ustalają zakłady pracy na 
podstawie wytycznych mini­
sterstw.

Po ukończeniu wstępnego 
stażu pracy absolwenci obo­
wiązani są złożyć przed komi­
sją Kwalifikacyjną egzamin z 
zakresu programu, opracowa­
nego przez zakład.

Przedłużenie okresu nauki 
oraz odbycie wstępnego stażu 
pracy, co w zasadzie traktuje 
się jako dalsze przedłużenie 
nauki praktycznej, przyczynić 
się powinno do lepszego przy 
gotowania absolwentów do za 
wodu. (na)

Wlareinak
zaprasza wszystkie dzieci 
Poznania w sobotę o godz. 
17-tej
DO PARKU KASPRZAKA!

Co to będzie?
KASIA ze swym Gęgor- 
kiem, i jeż i zające, wybie­
rają się na letnią wyprawę. 
Z was wszystkich wzywają 
na powietrze, na słońce, na 
wspaniałą wspólną zabawę! 
Niezwykłe widowisko w 
muszli Parku Kasprzaka!

Wstęp bezpłatny!
Pamiętajcie: sobota godz.

17-ta!

INFORMUJEMY
JUTRO o godz. 19.30 w sali po­

siedzeń PTPN film naukowy pt. 
„Alkoholizm” produkcji Ośrodka 
Badań Naukowych Zakładów 
>,Fizer”.

O godz. 17 w sali MPiK ul. 
Ratajczaka 49 sprawozdawca 
„Deutschlandsender” (Berlin — 
NRD) podzieli się refleksjami z 
konferencji genewskiej. Prelekcja 
W języku niemieckim.

Od godz. 10—19 także w niedzie­
lę i poniedziałek) pokaz prac ab­
solwentek kursów szycia i kroju 
dla potrzeb domowych w Zakła­
dzie Doskonalenia Rzemiosł.

Prostujemy: Festyn młodych 
spółdzielców nie dziś, lecz 21 bm. 
na przystani „Posnanii”.

ODPOWIADAMY
Z. Talarczyk. List przekazaliś­

my do Miejskiego Urzędu Tele­
komunikacyjnego. O wyniku za­
wiadomimy. (3644)

K. Linke. Sprawy brudów w 
mieście poruszamy stale. Czynny 
udział w akcji czystości naszego 
miasta powinni wziąć bez wyjątku 
wszyscy obywatele. (3495)

B. Jędrusek. Na listy odpowie 
prawnik.

Daniela Adamek. Podczas prze­
prowadzania kapitalnego remontu 
linii 6 KV Żegrze-Krzesiny, nastą­
piła przerwa w dostawie energii 
elektrycznej w Szczepankowie. W 
związku z tym niektórzy ważniej­

640 pęczków marchwi 
i 400 tysięcy poznaniaków

W ubiegłym tygodniu odczuwało się w Poznaniu bra 
ki w. dostawach truskawek, czereśni i niektórych wa­
rzyw. Długo utrzymywały się wysokie ceny. Po owoce 
trzeba było niejednokrotnie stać w kolejkach. Wszystko 
to działo się w dniach nasilenia wycieczek targowych.

Liczne skargi spowodowały 
w ubiegłym tygodniu kontro­
lę PIH. Inspektorzy wybrali 
na chybił trafił kilkanaście

Dla 
maturzystów

Dyrekcja Studium Nauczy­
cielskiego nr 2 w Poznaniu 
przyjmuje dodatkowe zapisy 
na rok akademicki 1959/60 na 
następujące kierunki: biologię, 
fizykę geografię, muzykę i 
śpiew.

Warunki przyjęcia: nie prze 
kroczony 30 rok życia, wyksz­
tałcenie średnie (świadectwo 
dojrzałości), złożony egzamin 
wstępny z przedmiotów kierun 
kowych.

Kandydaci o uzdolnieniach 
muzycznych mogą zdobyć spe­
cjalistyczne kwalifikacje do na 
uczania w szkołach podstawo­
wych, kształcąc się w sekcji mu 
zycznej, która dysponuje jesz­
cze pewną ilością wolnych 
miejsc.

Słuchacze SN odbywają służ 
bę wojskową w czasie pobytu 
w uczelni, a młodzieży za­
miejscowej zapewnia się mie­
szkanie w Domu Studenta.

Termin zapisu przedłużono 
do 30 czerwca bież. roku. 
Bliższe informacje w Studium 
Nauczycielskim nr 2 przy ul. 
Mylnej 5/7. (na)

Opera od 22 — 27 bm
Pod a jemy repertuar Opery 

im. St. Moniuszki w Poznaniu 
na przyszły tydzień (22—27): 
poniedziałek — nieczynna, 
wtorek — „Wwa Odysea“; śro 
da — „Bal maskowy", czwar­
tek — „Nowa Odysea’*, piątek

—„Baron cygański", sobota 
— .Nowa Odysea“. (na)

'PODOBA

Trzeba przyznać, że pozna­
niacy żywo interesują się wy­
glądem swojego miasta. Swiad 
czą o tym często nadsyłane do 
naszej redakcji listy.

Jedne chwalą porządek, w 
mieście, inne ganią. Zacznij- 
my od tych pierwszych.

* ... *
„Podoba mi się, że mamy 

w Krzesinach od dawna ocze­
kiwane oświetlenie ulic Czu- 
jemy się wreszcie po miejsku”. 
(3509) * * *

„Ze szkoły nr 27 (ul. Widna) 
wyszło kilka dziewczynek. Na­
gle jedna z nich wskazała na 
rozrzucone po ulicy papiery. 
Dziewczynki pozbierały je i 
wrzuciły do kosza”. (3672)

wePODOBA^^
„Na zapleczu Biblioteki Ra­

czyńskich szpecą sterty gru­
zów”. (2960).

* * *
„Szczytem niechlujstwa są 

brudne szyby w budkach te­
lefonicznych”. (5282).

* * *

„Na ulicach Głównej i Gdyń 
skiej zainstalowano 52 lampy 
elektryczne tzw. „świetlówki”. 
Jedna z nich w ogóle nie świe­
ci, 7 tylko jednym lukiem, po­
zostałe 44 dwoma łukami, mi­
mo że w każdej lampie są 4 
łuki. Jak długo tolerować bę­
dziemy brakoróbstwo?” (2960).

Opr.: im i

si odbiorcy zostali zawiadomieni o 
wyłączaniu energii. Obecnie stan 
słabego napięcia znacznie się po­
prawił. (2812-2978).

Wacław Zalewski. „Głosy Czytel 
ników”: drukowane są na zasa­
dzie wolnej trybuny i, jeżeli przy- 
śle Pan zwięzłe wyjaśnienie, to 
je na pewno zamieścimy. (3652)

Stała czytelniczka „Głosu”. Ar­
tykuł, w którym mowa o zastą­
pieniu bud estetycznymi kioska­
mi, a nie o usunięciu kiosków w 
ogóle, przeczytała pani niezbyt 
dokładnie. I stąd uwagi. W przy­
szłości radzimy czytać artykuły z 
większą uwagą. (3648) 

sklepów przedsiębiorstwa „Wa 
rzywa — Owoce”. Na ogół sły 
szeli narzekania kierowników 
i personelu na zbyt małe do­
stawy. Były dni, w których 
sklepy otrzymywały zaledwie 
połowę zamówień. Dla przy­
kładu: 8 bm. dostarczono do 
sklepów 5352 kg truskawek za 
miast 7880 kg. Jeszcze gorzej 
przedstawiała się dostawa cze­
reśni: zamiast 6680 kg przysła 
no tylko 2936 kg. W innych 
dniach nie było lepiej.

Na specjalnej konferencji u 
Wojewódzkiego Inspektora 
PIH dyrektorzy WOP tłuma­
czyli niedociągnięcia niedotrzy 
maniem umów ze strony do­
stawców z woj. warszawskie­
go. Sami zaś nie wysiali wła­
snych przedstawicieli do pun­
któw skupu.

Jak z tego wynika i w tym 
roku organizacja skupu za wio 
dła. Znów podnosi się szum o 
tzw. „klęsce urodzaju“ truska 
wek. Doświadczenia zeszłorocz 
ne niczego nie nauczyły. Pro­
ducentów w woj. warszaw­
skim często odstawia się z 
kwitkiem do domu.

Dopiero od wczoraj cena 
truskawek spadła do 9 zł za 
pierwszy gatunek i 6 zł za dra 
gi wybór, a czereśni do 8 zł.

Jeszcze są kłopoty z warzy­
wami, szczególnie z koperkiem 
rabarbarem, rzodkiewką, sa­
łatą i nawet marchewką. Np 
8 bm. przysłano do sklepów 
zaledwie 640 pęczków mar­
chewki na zamówionych 2590. 
Dyrekcja WOP tłumaczy to 
trudnościami z wykopaniem 
marchwi z powodu suszy. Do­
syć wygodne usprawiedliwie­
nie!

Za skarby nie dostanie się w 
mieście koperku. Drobiazg, 
ale denerwuje. Sklepy otrzy­
mywały go w ilości 50 pęcz­
ków (akurat po kilka), a zama 
wiały 1680 pęczków.

Zbyt małe są też dosta­
wy sałaty i rabarbaru. Skąd 
ta dyskryminacja warzyw? 
Handel usiłuje za wszelką ce- 
ne zrzucić winę na sklepy. Cóż 
to jednak obchodzi klienta, 
który musi biegać po mieście 
także np. w poszukiwaniu ziem 
niaków. Proponuje mu się 
młode kartofelki za jedne 7 
złotych kilogram. Fraszka! 
Czyżby starych ziemniaków za 
brakło w hurcie? Skąd? Trzy­
sta ton kiełkuje w kopcach, bo 
nie miał kto przebierać. Kiedy 
podniósł się krzyk, to i pienią 
dze na wyższą zapłatę się zna­
lazły; sklepy otrzymują teraz 
zamiast 18 ton już 25—30 ton, 
choć potrzebują znacznie wię­
cej.

Czyż nie można było tym 
brakom wcześniej zaradzić?

(emp)

Czerwiec

19
piątek

Imieniny 
Gerwazego 
i Protazego

Słońce:
wsch.: g. 4.14 
zach.: g. 21.00

Teatry
OPERA — g. 19.15 „Aida”; POL­

SKI — g. 19.30 „Don Alvarez”; — 
NOWY — g. 19.30 „Woyzeck”; — 
OPERETKA — g. 19 „Zemsta nie­
toperza”; SATYRY — g. 20 „Przed­
szkole miłości”; REWIA — g. 19.30 
„Hulanki i swawole”; MARCINEK 
nieczynny.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „W obronie mojej miłości” — 
(wł„ 16 1.); BAŁTYK — g. 17.30 i 
20 „Piknik” (ameryk., 14 1.); RIAL 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
„Miłość w górach” (czesk.-fr„ 14 
l.); MUZA — g. 10—20 „Dziewczy­
na z gitarą” (radź., 10 1.); WARTA 
g. 10—12 „Miś Bimbo” (czesk., 7 1.); 
g 14.30—17 „Biedni, ale piękni” — 
(wł„ 18 1.), g. 20 „Popiół i diament” 
(wersja polska, 18 1.); GWIAZDA 
g. 10.30, 13 „Tata, mama, gosposia 
i ja” (franc., 12 1.); g. 15.30, 18, 
20.15 „Rancho Texas” (polski, 18 
1.); PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Melduję posłusznie” (czeski, 16 
l.); CZTERNASTKA — g. 18 i 20.30 
„Nocny nalot” (ang„ 12 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 13, 15.30, 18, 
20.30 „Szpieg z Taiwanu” (Chin., 16 
1.); MINIATURKA — g. 10, 15.45,

Na międzynarodowym
I mityngu lekkoatletycznym, 

zorganizowanym przez KS 
| Warta w Poznaniu, Wyty- 
' kówna (Warta) przegrała 

bieg na 100 m. Za porażkę 
zrewanżowała się swym

I przeciwniczkom w biegu na 
I 200 m. Dystans ten jej le­

piej odpowiada. Widzimy 
ją (na zdjęciu) gdy, jako 
pierwsza mija metę przed

I Isoiową (Bułgaria) i Breier 
(NRD). (x)

Fot. — K. Przychodzki

Poznań - ŁKS 1:1

Napastnicy zawiedli
Wynikiem remisowym — 1:1 

(1:1) zakończyło się towarzy­
skie spotkanie piłkarskie, ro­
zegrane 18 bm. pomiędzy re­
prezentacją Poznania i mi­
strzem Polski — ŁKS-em. Po 
znaniacy wystąpili bez kilku 
czołowych piłkarzy, gdyż, jak 
wiadomo — Lech, z którego 
wielu zawodników wchodzi w 
skład reprezentacji, przebywa 
na tournee we Francji. Stąd 
też nasza drużyna oparta była 
jedynie na członkach: Olimpii, 
Warty i Calisii.

Wynik remisowy jest do pew 
nego stopnia niespodzianką — 
gdyż można się było poważ­
nie liczyć z ewentualnym 
zwycięstwem łodzian. Prze­
ważali poznaniacy i wła­
śnie goście mogą mówić o du­
żej dozie szczęścia i być zado­
woleni z uzyskanego wyniku. 
Do zwycięstwa potrzebne są 
jednak celne strzały, a tego 
nie potrafią, niestety, nasi na­
pastnicy. W czwartek nie wy­
korzystali oni kilku dogodnych 
sytuacji.

Wydając opinię o meczu — 
musimy stwierdzić, że stał on 
na przeciętnym poziomie. Za­
wiódł przede wszystkim mistrz 
Polski, po którym wiele się 
spodziewano. Okazuje się, że 
łodzianie mocno czują w ko­
ściach ostatnie spotkania.

Ciekawym był jedynie po­
czątek spotkania, kiedy prze­
prowadzono kilka naprawdę 
ciekawych i efektownych ak­
cji, z których padły zresztą 
dwie bramki. Uzyskali je: Ka­
let, który zdobył prowadzenie 
dla Poznania i Soporek, który 
„objechał” naszą obronę i zmu 
sił Konieczkę do kapitulacji i 
zdobył wyrównanie. (Wof.)

20.15 „Guendalina” (wł„ 18 1.); — 
WOJSKOWE — g. 17.30 i 20 „Cza­
rownice z Salem” (franc., 18 1.); 
TĘCZA — g. 16—20 „Ania i Mania” 
(niem., 7 1.); SCALA — g. 16—20 
„Stewardessy” (niem., 18 1.); MAL 
TA — g. 16—18 „Rekrut Bum” — 
(SZW„ 7 1.); OSIEDLE — g. 16 — 
„Wjrprawa na Galathei” (duński, 
6 1.); g. 18 i 20 „Stracone złudze­
nia” (ang., 16 1.); ZNICZ (Wiry) — 
g. 19.30 „Popiół i diament” (polski 
18 1.); HUTNIK — g. 17, 19.30 „Ur­
lop w Wenecji” (ameryk., 14 1.); 
PIAST — g. 17, 19 „Na tropie” (fr„ 
18 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo), g. 18,20.15 „Zamach” (polski, 14 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 18 
i 20 „Orzeł” (polski. 14 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 9—21 „Japonia 
wczoraj i dziś” (I cz.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. akt.; 16.15 — „Nad książkami 
Iwana Turgieniewa”; 17.15 — kurs 
jęz. ros.; 17.30 — utwory fortep. o 
temat, dziecięcej; 18.05 — „Czy 
pani mieszka sama”; 18.25 — no­
we nagrania; 19.05 — „Uniwersytet 
radiowy”; 19.15 — melodie lud.; 
19.30 — „Nad kartami poetów”; 
20.26 — sport; 20.40 — dla wsi; — 
20.55 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 21 — muz. tan.; 21.15 — „Peł 
nym głosem o sprawach młodzie­
ży”; 21.40 — „Płytoteka Meloma­
na”; 22 — gra sekstet PR; 22.30 — 
muzyka kameralna.

Wiadomości, 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — z daw­

nej muzyki polskiej; 16.30 — aud.

Beyerówna strzela najcelniej
Trudno było przepuścić o- 

kazję, gdy spotkałem po­
pularnego trenera koszykówki 
— Floriana Grzechowiaka z Le 
cha, by nie zapytać go o naj­
bliższe międzynarodowe plany 
sympatycznej drużyny koleja- 
rek.

— Nasze koszykarki powró­
ciły niedawno z turnieju o pu­
char Jugosławii w Zad arze — 
powiedział p. Florian — 
Wprawdzie od tego czasu mi­
nęło już parę dni, ale nikt ja­
koś nie podawał, że pozna- 
nianki były filarami naszej 
narodowej drużyny. Najlep­
szym lego dowodem jest fakt, 
że Beyerówna została królem 
strzelców, uzyskując podczas 
czterech meczów 62 pkt. Drugie 
miejsce zajęła Bułgarka Woj- 
nowa — 61 pkt., trzecie — Ole- 
siewiczowa a czwarte Roga.

— Czy zespół wybiera się 
gdzieś obecnie?

— Już za kilka dni. 28 bm. 
wyjedzlemy do Jugosławii na 
rewanżowe mecze z drużyną 
Splitu, którą gościliśmy u nas 
w marcu br. Nasze tornee po 
Jugosławii rozpoczniemy spot­
kaniem w Mariborze, następ­
nie w Zagrzebiu i Splicie. Nie 
jest wykluczone, że w drodze 
powrotnej rozegramy jeszcze 
mecz w Wiedniu. Dalsze plany 
międzynarodowe, to uczestnic­
two w turnieju, organizowa­
nym przez krakowski „Wawel” 
z udziałem Węgierek i Czeszek, 
a we wrześniu będziemy goś-

Francuski trener
dla naszych piłkarzy

Samolotem z Paryża przy­
był do Warszawy francuski 
trener piłkarski Jean Prouff. 
Francuz, liczący obecnie 40 
lat w swej karierze piłkarskiej 
17 razy grając na pomocy re­
prezentował barwy Francji.

Prouff zakontraktowany zo­
stał przez PZPN na trenera 
naszej kadry piłkarskiej. Frań 
cuz udał się do Wrocławia, 
gdzie przebywa nasza kadra 
przygotowująca się do niedziel 
nego spotkania z Izraelem.

(PAP)

akt.; 17.20 — śpiewa M. Fogg; 17.30 
,,Radioexpress”; 17.40 — pozo, 
konc. życzeń; 18.25 — felieton; — 
18.35 — muz. i aktu.; 19.05 — muz. 
tan.; 19.15 — wiersze T. Kubiaka; 
19.30 — konc. symf.; 22.07 — sport; 
22.40 — muz. popul.; 23.05 — „Ze 
świata jazzu”; 23.35 — melodie na 
dobranoc.

■Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21.39, 23.50.

Telewizja
18.25 — aktualności targowe; — 

18.55 — „Tele-reklama”; 19 — 
dziennik; 19.15 — film o Nowej 
Hucie; 19.30 — „Romulus Wielki” 
— transm. z Teatru Dramat, z 
Warszawy; 22.30 — ostatnie wiado­
mości.

Koncerty
Aula UAM — g. 20 — koncert 

symfoniczny (dyrygent George 
Byrd — USA).

Wystawy
„Prawda o Ziemiach Zachodnich 

a rewizjoniżm zachodnioniemiecki” 
— w gmaćhu Medycyny Sądowej 
(ul. Święcickiego 4) od g. 10—19.

Wystawa książki „10-lecie Insty­
tutu Wydawniczego PAX” — ul. Ma 
tej ki\47/49 — g. 10—19.

Dyżury pełnią:
SZPITAL IM. PAWŁOWA (chi- 

rurgia-interna) -X ul. Długa 1/2, 
tel. 40-04; APTEKI: Dzierżyńskie­
go 107, Głogowska 72, Matejki 1, 
Mickiewicza 22, A. Lampego a, Głó 
wna 53.

Sulajnis drugi
W Budapeszcie zakończyły 

się międzynarodowe zawody w 
5-boju nowoczesnym, w któ­
rych również startowali repre­
zentanci warszawskiej Legii.

Duży sukces odniósł Polak Su 
lajnis zajmując w końcowej 
klasyfikacji drugie miejsce — 
4550,5 pkt. Sulajnisa wyprze­
dził jedynie Węgier Balczo — 
4667 pkt. Pozostali nasi zawód 
nicy zajęli następujące lokaty: 
14) Mazur—3683,5 pkt. 17) Bo­
gdan — 3647, 25) Przybylski—, 
3229 pkt.

W ostatniej konkurencji bie­
gu na 3 km z przeszkodami 
zwyciężył Węgier Nemeth —- 

a ?4.6 przed Przybylskim — 
14.02,2. (PAP) 

cić niemiedki zespół „Chemie” 
z Halle, wicemistrza NRD. O- 
czywiście nie zapominamy o 
mistrzostwach świata, które 
odbędą się w Moskwie. Sądzę, 
że wt naszej reprezentacji nie 
zabraknie poznanianek.

— Kto będzie występował w 
Jugosławii?

— Wyjeżdżamy w następu­
jącym składzie: Beyerówna, 
Roga. Ratajczakówna. Siwków 
na, Śoipska, Jęsiek, Skowron, 
Stylo, Najgrakowska, Szyrmań- 
ska i Jałochówna. Ostatnie 
dwie zawodniczki są junior­
kami i wyjazd do Jugosławii 
będzie ich międzynarodową 
próbą.

— A więc powodzenia!
Rozm.: Wof

-------------- j

Brydżowe ciekawostki
Czerwcowy „Magazyn Pol­

ski" podaje kilka ciekawostek, 
które zainteresują miłośników 
brydża sportowego. Otóż we­
dług orientacyjnych obliczeń 
arkana brydża posiadło ponad 
pół miliona naszych rodaków. 
Polski Związek Brydża Spor­
towego istnieje od dwóch lat 
i zrzesza ponad 10 tysięcy 
członków, którzy reprezentują 
blisko 750 klubów. Prawie 15 
proc, członków PZBS stanowią 
kobiety, które z powodzeniem 
nawiązują walkę z mężczyzna 
mi.

Miesięcznik „Brydż’* — pi­
smo przeznaczone dla zaawan­
sowanych zawodników wycho­
dzi w nakładzie 20 tys. egzem­
plarzy. Okazuje się, że Pol­
ska jest prócz Węgier jedynym, 
krajem demokracji ludowej, 
w którym odbywają się ofi­
cjalne rozgrywki brydżowe. 
Najwięcej brydżystów jest w 
Stanach Zjednoczonych (1.650 
tys.), a w małej Belgii jest ich 
o kilka tysięcy więcej niż w 
Polsce.

, (Opr. Of.)

Zwycięstwo 
piłkarzy Lecha 
we Francji

Przebywająca we Francji 
drużyna piłkarska poznańskie­
go Lecha rozegrała w Sal- 
laumines wobec 6 tys. widzów 
spotkanie z kombinowanym ze 
społem francuskim, złożonym 
z zawodników polskiego pocho 
dzenia. Zwyciężył zespół poz­
nański 10:2. Na meczu obecny 
był ambasador PRL we Fran­
cji — St. Gajewski.

Krótko
Reprezentacja szachowa Po­

znania uległa drużynie Łodzi 
4.5 : 5.5.

—o—
W niedzielę odbędzie się W 

Poznaniu mecz bokserski o mi 
strzostwo II ligi. Przeciwni­
kiem Warty na Stadionie 22 
Lipca będzie drużyna stołecz­
nej Gwardii.

—o—
Z okazji swych uroczystości 

50-lecia Ostrovia sprowadza 
na 25 bm. (o godz. 19.30), ce­
lem rozegrania towarzyskiego 
meczu pięściarskiego zespół 
Gedanii z Wybrzeża.

Awans do II ligi bokserskiej 
zdobyły już zespoły: Startu z 
Bydgoszczy, Hutnika z Nowej 
Huty i Pafawagu z Wrocławia. 
Kto będzie czwartym wśród 
beniaminków II ligi rostrzyg- 
nie mecz Avia Świdnik — Bu­
dowlani Olsztyn.


